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0 pluralizmie politycznym w  zespole „okrągłego sto łu "

j  m y  t o  c o  z ł e
W ARSZAW A (PAP ). 10 bm. zebra! się W Warszawie zespól ds. 

reform politycznych wyłoniony podczas inauguracyjnych obrad 
„okrągłego stołu . W społprzewodniczącymi tego 36-osobowego zespo­
łu są: Janusz Reykowski i Bronisław Geremek. Przebieg posiedzenia 
scharakteryzował Jerzy Urban,

Jako pierwszy głos zabrai 
JANUSZ REYKOW SKI. który 
stwierdził, że można wyraźn ie 
określić kierunek zmian syste 
mu politycznego. Chodzi o to, 
aby odejść od systemu monocen- 
trycznego, a stworzyć warunki 
rozwoju samoorganizującego się 
społeczeństwa obywatelskiego 
Realizacja takiego ceiu pojaw i? 
się jako wynik zrozumienia, że 
zmiany jak ie sie w  naszym kra­
ju dokonały nadały ogrom ne zna­

czenie aspiracjom do- politycznej 
podmiotowości różnych grup spo­
łecznych. Dodaj też, że rozwój 
Polski nie jest możliwy, jeżeli 
system polityczny owych dążeń 
do podmiotowości nie będzie bra! 
pod uwagę oraz nie byłby możli­
wy, gdyby instytucje władzy nie 
uwzględniały faktu, że w społe­
czeństwie tym dokonuje się pro­
ces różnicowania politycznego, że 
tworzą się w nim nowe silv i 
nowe ugrupowania.

Szef dyplomacji Szwecji zakończył wizyty

P o d p is a n ie  t r z e c h  u m ó w
W ARSZAW A (PAP). Szwedzki minister spraw zagranicznych Sten 

Andersson kontynuował 10 bm. oficjalną wizytę w Polsce.

S. Andersson złożył wizytę 
marszałkowi Sejmu Romanowi 
Malinowskiemu.

W piątek; Stena Anderssona 
przyjął także Józef Czyrek. Po­
informował on gościa o sytuacji 
w kraju.

Przed południem, w gmachu 
MSZ odbyła się druga tura pol­
sko-szwedzkich rozmów. ple­
narnych, którym przewodniczy­
li Tadeusz Olechowski i Sten 
Andersson.

(Dokończenie ną str; 2)

P rz y b y to  n a m  p r o f e s o r ó w
Kolejne nominacje w Belweder**

W ARSZAW A (PAP ). Rada Państwa na wniosek-prezesa Rady M i­
nistrów nadała tytuły naukowe profesora zwyczajnego 17 uczonym, 
zaś profesora nadzwyczajnego — 42 uczonym 10 bm. tradycyjnym 
zwyczajem zebrali się oni w Belwederze, by odebrać akty nominacyj­
ne. Wręczył je zastępca przewodniczącego Rady Państwa Kazimierz 
Barcikowski. Tytuły profesora zwyczajnego otrzymali m. In. z Kra­
kowa: nauk ekonomicznych Roman Domaszewicz (AE); nauk me­
dycznych: Jan Trąbka (Akademia Medyczna) i nauk technicznych: 
Zbigniew Mendera (Politechnika). Tytuły profesora nadzwyczajnego 
otrzymali: nauk rolniczych: Adam Pilarczyk (Inst Zootechniki) i sztu­
ki muzycznej: Mieczysław Tomaszewski (Akademia Muzyczna)

Jub ileuszow y toast dla 
„Gazety K ra kow sk ie j"
Gazeta Krakowska” skończyła czterdzieści lat. P ieno- 

szy numer pisma ukazał się w dniu 15 lutego 1949 ro- 
’  ’ ku Przypomnijmy: to był ostatni rok planu 3-letniego 

i  początki budowy Nowej Huty 
Nie zamierzamy spisywać historii „Gazety”  Byłoby to przed­

sięwzięcie niezmiernie trudne, na łamach pisma niemal nie­
wykonalne. Historia ta jest bowiem czterdziestoletnim frag­
mentem;■ dziejów regionu krakowskiego i cząstką historii Po l­
ski spisywaną na gorąco przez reporterów Jest to historia 
ułomności naszych czasów ich niedoskonałości, historia na­
dziei i rozczarowań — baruma, pełna szczegółów, przepojona 
pasją, euforyczna i sceptyczna na przemian, skłaniająca do 
refleksji, pogodna i smutna jak lata i dni, które następowały 
po sobie odmierzane kilometrami taśmy papieru biegnącej 
między walcami maszyny rotacyjnej...

W tworzeniu cnoej czterdziestoletniej kroniki brali udział 
dziennikarze, korektorzy, drukarze, służby redakcyjne i wy­
dawnicze — dziesiątki, setki ludzi spośród których wielu po­
żegnaliśmy na zawsze

Znaliśmy ich wszystkich, bowiem od dnia swoich narodzin 
„Gazeta Krakowska” i „Dziennik Polski” są najbliższymi są­
siadami w dawnym „Pałacu Prasy” odziedziczonym po kon- 
cernie prasowym Mariana Dąbrowskiego Pracowaliśmy w jea- 
nym gmachu, korzystaliśmy z tej samej drukarni. przezywali- 
śmy te same troski, i niepokoje współzawodnicząc o uznanie 
Czytelników Te dwa pisma codzienne wymieniały też pomię­
dzy soba dziennikarzy Bez żadnych waśni, bez konfliktów, 
lecz za obopólną zgoda i na życzenie zainteresowanych. Wspie­
raliśmy się wzajemnie w trudnych chwilach, bowiem sa.sied.z- 
kie waśnie do niczego dobrego nie prowadzą. Byliśmy tego 
św:adomi

Tak minęło lat czterdzieści W tę rocznicę jak nakazują do­
brosąsiedzkie względy, przyjacielskie uczucia i obyczaj skra­
damy Jubilatce najlepsze życzenia. Obyście Przyjaciele
1 Koledzy zawsze m ieli lekkie i sprawne pióro,  ̂ pozyskiwali 
czytelników mądrością, odwagą i formą waszych publikacji. 
Oby nie brakło Wam nigdy inwencji, pomysłów i dociekliwo­
ści! Oby kłopoty z papierem odeszły wreszcie w zamierzch..ą 
przeszłość i obyśmy się wreszcie doczekali nowych technik, 
drukarskich które opornie wkraczają w nasze życie.

Życzymy Wam wreszcie zdrowia, wytrwałości, dziennikar­
skich laurów jak najwięcej i  osobistego szczęścia Koleżankom.
2 „Gazety Krakowskiej” przesyłamy wreszcie życzenia specjal­
ne: bądźcie Panie zawsze piękne i młode!

Życzymy Jubilatce i całemu je j zespołowi tego wszystkiego 
czego życzylibyśmy sami sobie. Tylko takie życzenia są naj­
szczersze! „

JD ZIE N N IK  P O L S K r

Prof. Reykowski podkreślił, ie  
gdy podejmuje się temat przej­
ścia od form monocentrycznych 
do pluralistycznego społeczeństwa 
obywatelskiego, to kwestią w yj­
ściową staje się rola partii w 
spąpwówaniu władzy. Partia w 
tej formie, w jakiej się histo­
rycznie ukształtowała, stanowi 
wraź z sojuszniczymi stron­
nictwami, główny stabilizator 
ładu politycznego, główny gwa­
rant ustrojowej tożsamości. Nie 
wynika jednak z tego, że ma być 
ona swoistym nadurzędem. je­
dynym suwerenem,, czy wyłącz­
nym podmiotem życia ooiitycz- 
nego. Jej rola i zasady oddzia­
ływania na życie polityczne wy­
magają prawnego uregulowania 
Ramy dla .takiego uregulowania 
powinny być stworzone w  toku 
prac nad nową konstytucją. W 
tym kontekście widzimy po­
wiedział -— konieczność, stworze­
nia w Polsce prawa o partiach 
Jako znaczący etap przygotowaw­
czy traktujem y ustawę o stowa­
rzyszeniach.

Prof. Reykowski dużo miejsca 
poświęcił sprawie wolnych wy- 

(Dokończęnie na str 31

W lipcu

M. Gorbaczow 
uda się do Francji

PA R YŻ  (PAP). Rzecznik U- 
rzędu Prezydenta Republiki 
Francuskiej Hubert Vedrine
zakomunikował w  piątek, ie  
w dniach 4—6 lipca br. Mi­
chaił Gorbaczow złoży oficjal­
ną wizytę we Francji.

7 III w Wiedniu

Spotkanie Baker-  
Szewardnadze

W ASZYNGTON (PAP). Sekre­
tarz stanu USA James Baker 
spotka się z ministrem spraw za­
granicznych ZSHR Eduardem Sze- 
wardnadze 7 marca w  Wiedniu 
—  poinformował w  piątek rze­
cznik Departamentu Stanu w  Wa­
szyngtonie. Rzecznik dodał, że 
Baker przybędzie do Wiednia na' 
rozpoczęcie rozmów w  sprawie 
redukcji zbrojeń konwencjonal­
nych w  Europie.

Wiceprzewodnicząca Bundestagu u premiera

Nowe formy współpracy RFN-PRL
Rozmowy A. Renger z I. Sekułą i M. Wilczkiem

W ARSZAW A (PAP). 10 bm. 
Mieczysław F. Rakowski przy­
jął Annemarle Renger, wice­
przewodniczącą Bundestagu Re­
publiki Federalnej Niemiec. W 
spotkaniu wziął udział ambasa­
dor RFN w Warszawie Frani 
Joachim Schoeller.

Jerzy Urban o sytuacji strajkowe] w kraju
. —-i.

liie jest stroną w
Polemika z J Onyszkiewiczem • Odpowiedzi na pytania dziennikarzy

W ARSZAW A (PAP). Od komentarza nt. sytuacji strajkowej w 
kraju rozpoczął 10 bm. spotkanie z dziennikarzami Jerzy Urban.

Powiedział że rząd nie jest 
stroną w  konfliktach płacowych, 
a są tą stroną dyrekcje przed­
siębiorstw. Oceniamy, że strajki 
mające na celu podwyżki płac 
są pod względem gospodąrczym 
bardzo niekorzystne; nie są też 
racjonalne. W  istocie rzeczy jest 
tb żądanie wobec dyrekcji w y­
płacania podwyżek, które i tak 
wszyscy by dostali. Jest bowiem 
przewidziane, że w  br. płace ma­
ją wzrosnąć do 40 proc.

Istnieje przekonanie — powie­

dział dalej J. Urban — że kto 
strajkuje ten zyskuje. Jest to 
generalnie biorąc przekonanie 
mylne. Nie chcę przez to powie­
dzieć, że wszystkie decyzje dy­
rekcji są pod naciskiem strajko­
wym — ekonomicznie rozumne. 
Przykładem jest strajk w  Beł­
chatowie, gdzie zgodzono się ró­
wno podzielić kwotę przypadają­
cą na podwyżki wynegocjowane. 
Element nieracjonalności polega 
na równym rozdzieleniu pienię­
dzy, a nie według wcześniej wy-

Spotkanie Alfreda Miodowicza*
ze związkowcami Rzeszowszezyzny
RZESZÓW (PAP). 10 bm. odbyło się spotkanie przewodniczącego 

OPZZ Alfreda Miodowicza ze związkowcami Rzeszowszezyzny. Gospo­
darzem była zakładowa organizacja, związkowa Rzeszowskiej Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego PŻL. Spotkanie zdominowały py­
tania nt, „okrągłego stołu” , przyszłości ruchu związkowego w wa­
runkach pluralizmu, przezwyciężania kryzysu gospodarczego, warun­
ków życia ludzi pracy, perspektyw dla młodzieży dra z na czym — 
w opinii OPZZ — powiny polegać gwarancje, że przyjęte consen­
susem ustalenia „okrągłego stołu” będą przestrzegane.

Łech Wałęsa w Uniwersytecie Jagiellońskim
-■ *■.■»- .. ' 11 ' 1 .* ....  .......................................... . "■' ...— . j— -

Dajmy szanse „okrągłemu stołowi"
(Obsl. wł.). Po czwartkowym 

spotkaniu w  Mistrzejowicach 
wczoraj Lech Wałęsa złożył 
wizytę w  Kurii Metropolitalnej 
po czym przybył do Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

—■ Jestem strasznie stremowa­
ny. Wybaczcie mi, jestem tyl­
ko robotnikiem i przed takim gre­
mium jeszcze nie przemawiałem 
— tak zaczął swoje wczorajsze 
wystąpienie na Uniwersytecie Ja­
giellońskim Lech Wałęsa, gdy 
tylko przejął mikrofon od w i­
tającego go rektora prof. Alek­
sandra Koja.

— Mówią do mnie: patrz pan, 
panie Lechu. Tyle pan obiecy­
wał w 80., roku i co? Teraz 
będzie podobnie, więc uważaj 
pan. Odpowiadam: ja ani w 80. 
roku ani dziś nie wierzę niko­
mu. Ale mam ogromną prośbę: 
wy też nie wierzcie cwaniakom 
typu Lech Wałęsa. Wierzcie

sobie i wierzcie w struktury, któ-,, 
r « sami zbudujecie. To mają być 
takie struktury, które doprowa­
dzą Polską do Europy i świata. 
Polska jest dziś żebrakiem świa­
ta i- to jest nasz, wstydliwy pro­
blem. A le Polska hamuje roz­
wój świata i to już nie jest tyl­
ko nasz, wewnętrzy problem. Sta­
nęliśmy w miejscu, bo lata ca­
łe byi monopol: ekonomiczny, 
partyjny, związkowy. Wszystko 
to trzeba zmienić, ale musimy 
tych zmian dokonywać wszyscy, 
szczególnie wy, ludzie mądrzy, 
naukowcy. Wasza mądrość ma 
posłużyć do zbudowania innej 
Polski, lepszej Polski. Jesteś­
my w i, ciężkiej przejściowej sy­
tuacji: wykluły się pewne mo­
żliwości, ale zamienić je w  czyn 
jest bardzo trudno...

Pytaft z sali, nabitej po same 
brzegi, było mnóstwo. Przyję- 

(Dokończenie na str. 4)

negocjowanych zasad związanych 
z wynikami pracy. Chcę podkre­
ślić, że dyrekcje nigdzie nie prze­
kroczyły swoich uprawnień pła 

(Dokończenie na str. 2)

W piątek A. Renger zakończy­
ła trzydniową wizytę w' Polsce.

Annemarie Renger wraz z oso­
bami towarzyszącymi przyjął 

(Dokończenie na str 2)

Prochy z Katynia 
na Powązki

W ARSZAW A (PAP). Jak 
dowiaduje się dziennikarz 
PAP, w najbliższym czasie u- 
da się do Katynia delegacja 
Uady Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa w  celu przywie­
zienia symbolicznych prochów 
z miejsca kaźni polskich o- 
ficerów I żołnierzy. Prochy te 
zostaną złożone na cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie.

P o d w y ż k a  s t y p e n d i ó w  
badawczo-wdrożeniowych

W ARSZAW A (PAP). 10 bm. 
obradowało pod kierownictwem 
min. Zbigniewa Grabowskiego, 
prezydium Komitetu ds. Nauki i 
Postępu Technicznego przy Ra­
dzie Ministrów.

Prezydium dokonało wstępnego 
podziału środków centralnego 
funduszu prac badawczych i roz­
wojowych na finansowanie w  ro­

ku 1989 prac z zakresu nauki i 
postępu technicznego o podsta­
wowym znaczeniu dla rozwoju 
kraju oraz na nagrody za szcze­
gólne osiągnięcia naukowe i tech­
niczne. Prezydium zaleciło reali­
zatorom programów badawczych 
szczególnie racjonalne i oszczęd- 

(Dokończenie na str. 2)

Prawda" o klubach i nieformalnych 
stowarzyszeniach w ZSHR

r r

MOSKW A (PAP). W Związku 
Radzieckim działa obecnie ponad 
60 tys. stowarzyszeń nieformal­
nych i klubów — poinformował 
dziennik „Prawda” , Ich działal­
ność odzwierciedla szeroki krąg 
zainteresowań różnych grup spo­
łecznych. Zajmują się one orga­
nizacją wypoczynku, wychowa 
niem młodzieży, ochroną zabyt­
ków.

W niektórych wypadkach pod 
płaszczykiem demokratyzacji 1 
jawności, obrony świadomości na­
rodowej — pisze „Prawda” — 
otwarcie atakuje się nasz ustrój, 
oczernia się kadry. Trzeba przy­
znać, że niektórzy zagubili się w  
obliczu nowych Zjawisk w  na­
szym życiu społecznym. To wła­
śnie wykorzystali ci. którzy dą- 

(Dokańczenie na str. 2)

Stalinizm zapisany na mapach

miasto Twer na... Kalinin
MOSKWA (PAP). Nazwy na­

dane miejscowościom w latach 
30. są typowym przejawem sta­
linowskiej metody uwieczniania 
— pisze Władimir Nieroznak, 
przewodniczący rady ds. toponi- 
miki w  radzieckim funduszu kul-, 
tury, w artykule opublikowanym 
przez „Prawdę” .

Przykładowo,* miejscowości z 
Imieniem Kirowa jest przeszło 
140: Kirów, Kirowsk, Kirowobad,

Kirowograd... itd. W niektórych 
wypadkach dochodziło do absur­
dalnych sytuacji, kiedy np -Mi­
chaił Kalinin jako przewodniczą­
cy Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego osobiście podpisywał 
uchwałę o przemianowaniu mia­
sta Twer na Kalinin.

Analiza porównawcza nazw 
ulic niektórych miast ukazuje 
monotonny obraz — jedna trze- 

(Dokończenie na str. 2)



N o m e n k l a t u r a  -  m i t  i  r z e c z y w i s t o ś ć
Rozmowa z zastępcą kierownika Wydziału Polityki Kadrowej KC PZPR

WARSZAWA (PAP). Wśród różnego rodzaju postulatów obiegają­
cych opinię publiczną pojawia się równie! żądanie rezygnacji i  tzw. 
nomenklatury. Co to jest nomenklatura —  z tym pytaniem dzien­
nikarz PAP zwrócił się do zastępcy kierownika Wydziału Polityki Ka­
drowej KC' PZPR, Eugeniusza Bandosza:

— Z punktu widzenia stanu 
prawnego nie ma pojęcia nomen­
klatury. Zniknęła ona ostatecznie 
w 1983 r., kiedy to po IX  Zjeż- 
dzie, na X III Plenum KC, przy­
jęło główne założenia polityki ka­
drowej.

Do tego czasu rzeczywiście 
istniało w dokumentach party j-; 
nych pojęcie nomenklatury, czyli 
grupy stanowisk, na obsadę któ­
rych miały bezpośredni wpływ 
komitety partyjne.

Ten sposób wpływu partii na 
politykę kadrową zastąpiono za­
sadą politycznego wpłyWu na do­
bór kadr kierowniczych Oznacza 
to, że wobec niewielkiej określo­
nej grupy stanowisk na tym, co 
określa się szczeblem centralnym 
oraz w terenie komitety partyjne 
udzielają akceptacji politycznych 
ubiegającym się o nie kandyda­
tom.

i— Czy po 1983 r. polityka ka-. 
drowa była więc już zgodna z o- 
czekiwaniami?

— Byl to krok iście rewolu-' 
cyjny, choć z pewnością można 
było pójść dalej na tej drodze. 
Zasada była słuszna. W praktyce 
jednak ujawniły s ię . ponownie 
tendencje do rozszerzania grup 
stanowisk objętych polityczną a- 
kceptacją.

— Czy mogę prosić o konkret­
ne liczby?

" —  Formalnie w  latach 50. no­
menklatura obejmowała ok. 70 
tys. stanowisk, ale faktycznie 
partia wypowiadała się co do ob­
sady wszystkich stanowisk kiero­
wniczych. W latach 70. nomen­
klatura znaczpie się rozrosła 1 
pod koniec tej dekady było ok. 
130 tys. takich stanowisk, a w 
pierwszej połowie lat osiemdzie­
siątych ich. ilość niestety się po­
dwoiła

Spotkało się to ze stanowczą 
krytyką na . X  Zjeździe PZPR. 
Zalecono wówczas przeprowadze­
nie zasadniczych zmian. Dodat­
kowym argumentem były wyniki 
badań opinii społecznej, które 
dowodziły, że sprawność funkcjo­
nowania kadr kierowniczych by­
ła jednym z najbardziej krytyko­
wanych elementów życia publicz­
nego.

Na plenum, w czerwcu ub. r. 
Komitet Centralny przyjął u- 
chwałę nakazującą ostre zmniej­
szenie liczby stanowisk objętych 
pqlityczhą akceptacją, oraz demo­
kratyzację polityki kadrowej. We 
wrześniu ub. r. Biuro Polityczne 
przyjęło nowy tryb postępowania 
instancji i organizacji partyjnych 
przy powoływaniu kadry kierow­
niczej i podjęło decyzję o rady­
kalnym zmniejszeniu lic2by sta­
nowisk wymagających politycz­
nej akceptacji.

Praktycznie na „szczeblu cen­
tralnym”  pozostało ok. 800 sta­
nowisk objętych polityczną 
akceptacją, . tj. o ok. 80 proc. 
mniej niż poprzednio. Na szczeblu 
wojewódzkim liczbę tego rodzaju 
stanowisk pomniejszono o 75— 
80 proc.

Z szacunkowych danych wyni­
ka, że akceptacją polityczną o- 
bjętych jest w  całym kraju tyl­
ko ok. 30 tys. stanowisk. Jest to 
stosunkowo niewielka liczba, je­
śli porównać ją do politycznego 
wpływu innych partii w  krajach, 
gdzie sprawują one kierowniczą 
rolę.
. —  Jest to arytmetyczna strona 
zagadnienia...

— Rzeczywiście najgłębsze 
przewartościowania dotyczą sa­
mego systemu wpływu partii na 
politykę kadrową. Po pierwsze —  
uznano, iż partia wpływa na poli­
tykę kadrową metodami politycz­
nymi i W ramach istniejącego 
systemu prawnego. Po drugie — 
akceptacja polityczna dotyczy 
tylko ściśle określonych kierow­
niczych stanowisk w  państwie. 
Po trzecie —  uznano, że głównym 
elementem wpływu partii na po­
litykę kadrową jest system opi­
nii partyjnych - i rekomendacji 
partyjnych.

— Czego dotyczą te opinie?
— Nie mówiąc już o tak oczy­

wistej sprawie jak kwalifikacje 
wyłącznie tego czy osoby te dają 
gwarancję respektowania porząd­
ku prawnego i interesu politycz­
nego. Chcę dodać, że przy powo­

ływaniu na te stanowiska istnieje 
zasada pełnej swobody zgłaszania 
kandydatów oraz konkurencji w  
ubieganiu się o nie.

W  administracji gospodarczej 
poszło to jeszcze głębiej. Przyję­
to bowiem zasadę, iż akceptacją 
polityczną na szczeblu central­
nym objęci są tylko ministrowie i 
ich zastępcy, natomiast w  przed­
siębiorstwach państwowych tylko 
ich dyrektorzy (i to gdy ich ma­
cierzyste firmy uznane zostały,za 
szczególnie ważne dla gospodarki 
narodowej). W  drodze wyjątku a- 
kceptacja ta może dotyczyć też 
dyrektorów naczelnych przedsię­
biorstw uznanych za szczególnie 
ważne dla danego regionu. Jest 
to poważny krok do przodu, zwa­
żywszy na to, że .wcześniej akce­
ptacją polityczną objętych było 
w  zakładzie od kilku do kilkuna­
stu osób.

—  Czy wprowadzenie zasady o- 
pinii i rekomendacji partyjnej 
nie jest zakamuflowaną próbą 
wpływu na obsadę kadry kierow­
niczej mimo oficjalnego zrezyg­
nowania z nomenklatury?

—  Dokumenty z września ub. r. 
wyraźnie stwierdzają, że ani opi­
nia partyjna, ani rekomendacja 
partyjna nie mają elementu de­
cyzji kadrowej. Są to tylko opinie
o kandydatach i wyraz współod­
powiedzialności komitetów za o- 
sobę, którą rekomendują. Wy­
raźnie zaznacza się, że ostateczne 
decyzje personalne podejmuje 
organ prawnie do tego powołany.

(PAP )

(Dokończenie ze str 1) 
to więc zasadę, że pytający pi­
sali je na karteczkach, które na­
stępnie odczytywał prowadzący' 
spotkanie prof. Andrzej Fuliń- 
ski. Z braku miejsca nie przy­
toczę ich tu wszystkich, rafczej 
skoncentruję się na zrelacjono­
waniu kilku wypowiedzi, Lecha 
Wałęsy, interesujących z różnych 
względów.

— „Solidarność” - od początku 
była i jest refofrmą pod nazwą 
„Solidarność”. W  różnym czasie 
różnie to wyglądało. W . 80. ro­
ku były emocje, były strajki, bo 
inaczej wtedy być.. nie mogło. 
Dziś stawiamy sobie pytanie, czy 
w  tamtym czasie owa reforma 
miała szansę przejść? Po drodze 
był 13. grudnia i reformę pod 
nazwą „Solidarność” przerwano, 
ale to nie rozwiązało żadnych 
■problemów. Cjąg'dalszy musi -na­
stąpić. To nie jest. mój wymysł, 
ani nikogo innego, to jest Wymóg 
czasu...

—  Pytacie, czy „Solidarność” 
wejdzie do władz, żeby brać na 
siebie odpowiedzialność za , czy­
ny i słowa. .Ja już mówiłem przy 
„okrągłym stole” : tyle współ­
odpowiedzialności ile współu- ■ 
działu i to jest jasne. Wybory
— one zadecydują o wszystkim. 
Zewsząd słyszę: zróbmy <■ praw­
dziwe, wolne wybory. Dziś je­
stem przeciw. Przez 40. lat nie 
mieliśmy szans nauczyć się 
pluralizmu. Jak my więc ma­
my wybierać? Kogo? Musiiny 
się najpierw poznać, odbudować 
programy organizacyjne, kadro­
we. pluralizm, a potem stawać 
do wyborów. ’ Takie organizacje 
jak np. KPN. powstają „na 
złość”. Jest nie do pomyślenia.

Dajmy szanse „okrągłemu stołowi"
żeby miały przejąć władzę. Ja 
po raz pierwszy nie mogę po­
wiedzieć: bojkotujeniy wybory. 
Nie mogę, bo nie mam argu­
mentów. Odbieramy możliwości 
pluralistycznego działania, mo­
żemy się organizować, ba, da ja 
nam miejsca w  Sejmie i parla­
mencie...

•— KPN.- Jak już mówiłem, nie 
wyobrażam sobie, żeby ta czy 
podobne organizacja miała prze- 
iąć władzę.'Co do KPN-u. mam 
swoje z nimi doświadczenia.

— Trzeba przywrócić właści­
wą miarę rzęczy. Żeby za uczel­
nię, odpowiadał rektor j senaj;, a 
nie I. sękretarz...

&  Licznik Wałęsy — tak .to 
nazwałem. Chodzi mi o to,, że 
•Wszystkie kraje naszego syste­
mu* mają ten sam mianownik, 
czyli wspólne kłopoty i proble­
my. Ten mianownik musimy zmie­
nić wszyscy, ale wymiana bę 
dzife poprze? licznik, dla każdego 
kraju inny. My w liczniku ma­
my np. Kościół, rolnictwo, rze­
miosło: ŃRD ma RFN. zaw'sze- go­
tową do pomocy. Nasz licznik 
jest jednak najkorzystnieiszy. 
Dlatego możemy się pokusić- o 
to. by nasza reforma, nasza zmia­
na licznika, mogła być wzorco­
wa dla innych krajów.:.

— Nie umiemy korzystać z 
wolności. Rozmawiałem w P a -. 
ryżu z prof. Sacharowem i ón 
potwierdza: nikt nie chce orze- 
jąć w  dzierżawę kołchozów w 
ZSRR bo to związane jest z od­
powiedzialnością. Ja sam mam 
kolegów, w  pracy, którzy mówią

wprost: panie Lechu, mam trzy 
lata do emerytury, po co mi ja­
kieś pluralizmy. Niech już zo­
stanie, jak było. Musimy się 
wziąć do roboty i stworzyć ta­
kie struktury, które odbudują 
normalne ludzkie zachowania i 
przywrócą zatracony przez lata 
instynkt samozachowawczy...

— Jako związek zawodowy bę­
dziemy mieli dużo .do powie­
dzenia w sprawie ekologii a kon­
kretnie trucicieli. A le pamiętaj­
my: to jest gra drużynoWa, a 
ja jestem tylko kąpitaneęi. Grać 
musimy wszyscy i ' co Wsżhiej-

; sze: musinfiy ładnie rozegrać tę 
partię. Oczekuję od wszystkich 
propozycji i pomocy, bo to jest 
bardzo ważny problem...

— Strajk, który trwa. Chcę 
powiedzieć, że jęstem przeciw. 
Kto zapala te strajki i po co? 
Apeluję: dajmy szansę „okrągłe­
mu stołowi” . Dajmy mu te 6. ty­
godni, i dopiero jeżeli się nic 
nie zmieni, protestujmy! Dlaczego 
teraz, ja się Dy tam? Bohatero­
wie się znaleźli! A gdzie byli 
przez te 7 lat? Chcę, żeby w  za­
kładzie pracy istniały dwa a 
nawet trzy związki zawodowe, ale 
nie na zasadzie walki, a przeciw­
nie: współpracy. Ja postaram 
się zapanować nad swoimi ludź­
mi, niech i pan, panie Miodo­
wicz, zapanuje nad swoimi..,

— Pytacie, czy naród wytrzy­
ma trudny okres przejściowy i 
czy nie bardziej potrzebny jest 
nagły wstrząs, by poruszyć ludzi 
i zmusić do działania? Gdy sły­
szę słowo: wstrząs, zastanawiam

się,, o co chodzi: o ofiary? Nie, 
nie ma potrzeby wstrząsu. Po 
co? Nam potrzeba solidarności. 
Nawet po wstrząsie, będziemy w 
tym samym miejscu ,i problemy 
pozostaną te same. Z Wstrząsem 
czy bez, musimy je  przecież roz­
wiązać...

Były i inne pytania: o cen­
zurę, o prasę, o sądownictwo. 
Wiele mówiono o NZS-ie — w 
końcu spotkanie • odbywało się 
na UJ, z udziałem nie tylko 
władz uczelni, ale także studeń- 

,tów. Były pytania o wojsko, wia­
rę, religię — wszystkie w  kon­
tekście „okrągłego stŚłu”  I mo­
żliwości załatwienia przy nim 
różnych, stawianych wczoraj pro- 
blenioW. Było i takie pytanie:
— „Czy można liczyć, że. „okrą­
gły stół”  nie da się ponie.ść eu­
forii i nie oślepnie -na zwykłe, 
ludzkie problemy?” . Na tak po­
stawione pytania Lech Wałęsa 
oczywiście nie. może znać odpo­
wiedzi. Jak również na pytanie, 
czy przy „okrągłym stole” znaj­
dzie się czas i-miejsce, by zwró­
cić uwagę rzecznikowi oraso- 
wemu rządu, że arogancki ton 
jego wypowiedzi jedynie pogar­
sza . sytuację i powoduje wiele 
zadrażnień.

Tuż przed końcem snotkania 
Lech Wałęsa powiedział: — Ja 
się dopiero rozkręciłem i żałuję, 
że musimy kończyć. Dziś wszy­
stko jest na świecie na opak: Ży­
dzi woiuia. Niemcy walczą o po­
kój, Polacy handlują. A my w  
tym wszystkim musimy" znaleźć 
swój własny m ode l— polski mo­
del.

Notował^-:

ELŻBIETA BOREK

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY
Bony, dobry...

Pewna czytelniczka zwróciła 
się do nas z retorycznym raczej 
pytaniem, dlacźego obowiązujące 
przepisy powodują, że ciągle je­
szcze walutę wymienialną łat­
w iej sprzedać „cinkciarzowi” niż 
oddać ją do skupu w  banku. Pa­
ni ta potrzebowała 300 tysięcy 
złotych. Poszła więc do kasy w 
Banku PKO przy ul. Wielopole 
aby sprzedać 100 dolarów. Miła 
pani w  bankowym okienku poin­
formowała jednak klientkę, że 
bank interesują tylko bony (sic!). 
Radziła udać się do Banku 
PeKaO w  Rynku Głównym', gdzie 
będzie mogła swoje dolary za­
mienić na bony. Z tymi powinna 
wrócić znowu ‘na ul. ; Wielopole, 
gdzie za swoje 100 bonów do­
stanie stosowną ilość złotówek. 
Oczywiście nasza czytelniczka do 
Banku PKO już nie wróciła 
Swoje dolary sprzedała po pro­
stu ..konikowi” . Bez zbędnych 
formalności, bez tej całej biuro­
kracji, ale z obawą, że może zo­
stać oszukana. T tak do skarbu 
państwa nie trafiło 100 d )larów 
USA. Czy tylko te jedne 100 
dolarów?

^
W  &

Czy w lutym 1989 roku można 
oficjalnie kupić za złotówki „po­
loneza” . Oczywiście tak. Aby stać 
się posiadaczem takiego pojazdu 
należy' z 15 mlionami 300 tysią­
cami zł udać się do Banku PKO, 
tam kupić za taką kwotę 4500 
bonów PeKaO, które można 
śmiało wpłacić na „poloneza 1,5 
ŚLE” i najpóźniej .za pół roku 
odebrać wymarzone auto. Jeżeli 
ma się ochotę jeździć „polonezem
1.6 SLE” tych złotówek potrzeba 
15 milionów 810 tysięcy zł (4650 
bonów PeKaO).

A oto przeliczniki złotówkowe 
samochodów „Ford” oferowa­
nych za walutę wymienialną lub 
bony PeKaO przez Pol-Mot, 
wspólnie z Biurem Informacji 
Technicznej OMC (Warszawa, uL 
Szpitalna 6. tel. 21-62-44). „Fiesta
1.6 D” — 32 miliony 640 tys. zl 
(9600 bonów),- „sierra 2,3 D” — 
41 milionów 400 tysięcy zł (12.100 
bonów), „scorpio 2,5 turbo D”  — 
J2 miliony 590 tysięcy cł (21.350 
bonów).

Jak nas poinformowano w  cen­
trali OMC w Polsce tygodniowo 
sprzedaje się po kilkanaście sa­
mochodów „Forda”.

Przelicznik banku PeKaO 
(eksport wewnętrzny)

Bon PeKaO

Australia 1 dolar 0,85
Austria 100 szylingów 7,33
Belgia 100 franków 2,45
Dania 100 koron 13,28
Finlandia 100 marek 22,37
Francja 100 franków 15,16
Grecja 100 drachm 0,55
Hiszpania 100 peset 0,83
Holandia 1 floren . 0,46
Japonia 100 yenów 0,74
Jugosławia 100 dinarów 0,0081
Kanada 1 dolar 0,81
Liban 100 funtów 0,18
Norwegia 100 koron 14,30
Portugalia 100 escudo 0 55
RFN 100 marek 51,65
Szwajcaria 100 franków 60,64
Szwecja 106 koron 15,43
Luksemburg 100 franków 2,45
Turcja 100 funtów 0,0449
Wielka Brytania 1 funt 1,69
Włochy 100 UrAw 0,0621

Czarny rynek
Zmiana cen al­

koholu w  skle­
pach „Polmo­
su”  i „Pewexu" 
nie odbiła sie 
tym razem na
„czarnorynko- 

wych” notowa­
niach dolarów. 
Już od kilku 
tygodni „cink- 
ciarze” za 1 do­
lara USA płacą 
3250—3300 zł, 
sprzedają zaś 
po 3400 *ł. Bo­
ny PeKaO tań­
sze są o 50 zł.

Bank PKO 
(ul. Wielopole) 
sprzedaje 1 bon 
po 3400 zł, sku­
puje zaś po 
3200 zl.

Ceny'walut krajów socjalistycznych 
z turystyczną dopłatą

Rl ł.GARIA — 1 lewa: 231.26 zł 
CSRS — 1 korona: 50,88 zŁ 
NRD — 1 marka: 95,40 j)l

RUMUNIA -  1 leja: 24,52 a  
WĘGRY — 1 forint: 23,00 »ł 
ZSRR — 1 rubel: 244,21 *Ł

p r a s y  św ia to w e j
JO lat * piosenką

(k) 75-letni Charles Tr«ntt ofe. 
chodzi 50-lecie swojej kariery n . 
tystycznej na scenie. Urodził *!• 
w  1913 roku, a debiutował *  
1939. Skomponował wiele pty. 
nych piosenek, które znalazły ji. 
zarówno w  jego repertuarze, jak 
też były śpiewane przez innych 
artystów. Charles Trenęt często 
występuje w  śmiesznym kapelu­
szu, który jak twierdzi wydłuż* 
twarz i poprawia sylwetkę.

Artysta jest w  dobrej formi*
—  codziennie 20 razy przepływ* 
basen, a na scenie czuje się jak 
ryba w  wodzie -jt nie tylko śpie. 
wa, ale skacze i wykonuje piru­
ety jakby był młodym chłopcem. 
Jego występy nadal cieszą się du­
żym powodzeniem, a impresario 
powiedział, że Trenet będzi* 
śpiewał do 90 lat!

Reprodukcja z „Parts Match* — 
Marian Żył*

Ameryka pokochała Mam$-Bush
(a) George 1 Barbara Bush są 

małżeństwem od 44 lat. Włosy 
prezydenta niewiele się przez 
ten czas zmieniły. Natomiast je­
go młodsza o .rok małżonka (63 
lata) jest biała jak gołąbek. Sta­
ło się to pewnego wipsennego 
dnia. Miała wówczas 28 lat. Jej
3-letni synek Robin nagle po­
czuł się źle, nie chciał się bawić, 
był osowiały. Lekarze stwierdzili 
białaiczkę. Osiem tygodni póź­
niej Robin zmarł. Pani Barbara 
jednego dnia osiwiała. Jej podpo­
rą w  dalszym życiu był — jak 
mówi mąż- Tragedia nie rozbi­
ła ich małżeństwa. M ieli później 
trójkę dzieci. Dziś rodzina Bushów 
liczy 22 osoby, 'w liczając w  to 
szwagrów, szwagierki, i innych 
krewnych. Ameryka pokochała 
Mamę-Bush. First Lady odeszła, 
na arenę wkroczyła First-Mama
— mówią niektórzy. („Bunte")

Ines zostanie matką
(k) Najpiękniejsza modelka do­

mu^ mody Chanel —> Inęs de la 
Fresage spodziewa się dziecka. 
Jako pierwszy dowiedział się o 
tymi je j przyjaciel, projektant 
mody Karl Lagerfeld i narysował 
dla niej dłuższe i szersze suknie, 
które'm ogą nosić kobiety w cią- 
ży.

Ojciec dziecką Ihfes jest Wło­
chem z Neapolu i' ma pa imię 
Lingi. Poznali się na przyjęciu u 
baronowej Rotschild. Inśs twier­
dzi, -że L u ig ije s t  nie tylko przy­
stojny, ale także inteligentny, kul­
turalny i czuły. Mieszkają razem 
i prawdopodobnie wkrótce pobio­
rą się. In&s ostatnio przytyła 3 
kilogramy, ale twierdzi, że war- 
tfe poświęcić smukłą sylwetkę dla 
dziecka, którego bardzo pragnie.

Reprodukcja z „Paris Match” — 
Marian Żyła

Genialny pianista?

(a) Każdego ranka jedzie londyńskim metrem. Mówi z amerykań- 
skim akcentem. Z. kieszeni dżinsów wystaje zeszyt nutowy Zdąża do 
Akademii Muzycznej Purcella. Wszyscy, wierzą, że będzie genialnym 

dziewięćdziesiątych. Jest drugim synem radzieckiego la » 
reata Nagrody Nobla Aleksandra Sołżenlcyna. O swej ojczyźnie Ig' 
nat prawie nic nie wie. Był. dzieckiem, kiedy przyjechali do USA 
Kodzina osiadła w Vermont. Pisarz codziennie wystukiwał kilkanaście
t ^ c ^ i e ^ l ł ^ - n ^  I? M‘ . ̂ oPatezonej w cyrylickie czcionki. W 
nrihJ^i • t ćwiczył na fortepianie. Pierwszy jego koncert 
certował w  l S Ł I  JM  W- ^ 3lm .Be^ ch- W  ubiegłym tygodniu kon- 
lejnei powieści Na °i?  nie był obecny, zajęty pisaniem ko-
p r a w e i^ f a ia  z JIewe> ^  A d  dziecko z ojcem, *
prawej -  jako genialnie zapowiadający się pianista.

(„Bunte”)

Kłusownicy zabili białe nosorożce
re2 hZKem°i na publicznych te-
w narodowym parku M er« Ohydnego zamachu na natur?

Nairobi. Poturbowali ci ężko’ " a północny w5Ch „
zabrali ich rogi. Na szeleście  ̂ ?ar̂ u a nosorożcom
watnych ranczach KenK^ w  w  jeszcże 44 białe nosorożce w pry; 
narodowych kłusownicv w w i?  !  ™  okresie w  kenijskich parkach 
s tra żn ic  labih również 100 słoni i w związku t ty™
strażnicy zostali upoważnieni do strzelania do kłusowników. . ,n

(„Popular — Science )

Międzynarodowy podbój Antarktydy
b ę ^ L ^ m f e d L n ^ ^ 27 sierPniem 1989 roku a lutym 1990 roku od-
S d y c j a ^ T w o L t £ ! L WyPrr a tereny Antarktydy,Eks-
prawy jest f r a n c u J i. i ,  i  ,,Transantarctica” . Inicjatorem tej wy 
ło się spotkanie f r in e n lw o  3 0  Etienne- Ostatnio w  Paryżu odbr 
przygotowań do tego _ j  ^ ^ ^ ^ s k o - ra d z ie c k ie  w celu om ów ień  
beczek benzyny z f r a S  ^ 21̂  Ustal°no między innymi, że 400 
wiezie L «  Gawrę na Antarktydę p «J
psów pociągowych »  r®^ziecka przetransportuje także

£ y " \ Antarktydzie, któryP z n a S  £wy na Antarktydzie i Z !  » tS r ? ł ao Punktu startowego w f  
Punkt ten jest odtecr’łv  1 3 się na wygpte Prince Georg ‘ 
dzieckiej M irnyi”  w  kilometrów od słynnej stałej bazy r '
T-._ T . 3 : - ™ y j  ■ W  wyprawie weźmie udział wspomniany Francu

—  -K —  WielkiejJean Louis F.tieńne oraz 6DS h  weźmie udział wspomn an;
Brytanii, Japonii i CWn. y adaCzy “  z USA- Z^RR.

(„Science et vle *
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Konferencję prasowe po obradach zespołu o pluralizmie politycznym

Jak
OPZZ: Nie zawsze to co jest
najwygodniejsze je s t  najlepsze

Bezpośrednio po obradach zespołu ds. reform 
politycznych z dziennikarzami spotkał się w i­
ceprzewodniczący _ OPZZ JERZY UZIĘBŁO. 
Konferencję prowadził rzecznik prasowy OPZZ 

FRANCISZEK CIEM NY, który scharakteryzował 
pokrótce przebieg obrad. Następnie wiceprzewod­
niczący OPZZ odpowiadał na pytania.

— W pańskim wystąpieniu postuluje się demo­
kratyczne wybory do drugiej izby parlamentu. 
Czy te demokratyczne wybory dotyczyłyby tylko 
drugiej izby?

— Wolne i demokratyczne wybory dotyczyłyby 
wszystkich struktur, począwszy od samorządów.

— Jak wiadomo w  czasie obrad X  Plenum KC 
przewodniczący Miodowicz występował przeciwko 
pluralizmowi związkowemu. Czy w  te j sytuacji 
OPZZ zamierza obstawać przy sprzeciwie prze­
ciwko pluralizmowi i legalizacji „Solidarności” ?

— Myśmy nigdy nie byli przeciwko pluralizmo­
wi — podkreślił J. Uziębło. Uważamy jednak, że 
do pluralizmu trzeba dojść w sposób legalny Je­
śli mówimy o oluraliźmie — to nie chodzi’ ' nam
0 dualizm. Jako związkowiec, każdą organizację 
zawodową powitam z radością Chcę wyraźnie po­
wiedzieć, że kolega A > M iodowicz — uzupełnił 
F. Ciemny — nie głosował w czasie obrad X  Ple­
num KC przeciwko tOuralizmowi związkowemu
1 politycznemu, Był przeciwny metodzie, w iaV e i 
się go wnro'v-H7n  ̂ nie s^me; 7.3sadz'e.

— Czy OPZZ widzi potrzebę własnej reprezen­
tacji politycznej m. in. w  parlamencie np. partii 
pracy?

— Nie mamy zamiaru tworzyć partii, chociaż 
często nam się to przypisuje. W  każdym nurcie 
zawsze sa ekstremiści na lewicy i prawicy. OPZZ 
nie zamierza jednak tworzyć własnej reprezenta­
cji politycznej.

— Czy w  czasie obrad padły jakieś konkretne

wszelkie formy demokracji?
propozycje, na temat konfrontowania ewentualnych 
przyszłych rozstrzygnięć z nastrojami społecznymi?

— Uczciwie mówiąc do tego etapu jeszcze nie 
doszliśmy Pierwszego dnia złożono tylko pewne 
ogólne propozycje, deklaracje, intencje. Nie ukry­
wam, że w niektórych wystąpieniach było sporo 
demagogii. Jeden z uczestników obrad — dodał w 
tym momencie P. Ciemny — powiedział, że my 
możemy się nawet tu przy stole dogadać, ale spo­
łeczeństwo traci cierpliwość, a my będziemy tra­
cić wiarygodność, zaufanie. W  rezultacie społe­
czeństwo może nie zaakceptować rozstrzygnięć, 
które zapadną przy stole ,

— Czy dzisiaj OPZZ uważa, że może już-Istnieć 
więcej organizacji związkowych w  zakładzie pra­
cy niż jedna?

— My jesteśmy zobowiązani uchwałą. Ale nie 
PO to poszliśmy do stołu, by trwać tam na nie­
zmiennych pozycjach „Okrągły stół”  zakłada 
osiągnięcie consensusu Pluralizm musi być w y­
nikiem woli załóg. Oczywiście, z różnych wzglę­
dów byłoby wygodniej mieć jeden związek w  za­
kładzie, ale nie zawsze to co jest najwygodniejsze 
iest paiiepsze.

—  Proszę skomentować hasło: odpolitycznić 
związki zawodowe.

—  Hasło jest bardzo piękne i byłem jego w y­
znawcą- — powiedział J. Uziębło. Zarzucałem „So­
lidarności” . której byłem członkiem, że jest zbyt 
upolityczniona. N ie wiedziałem wówczas, że sami 
staniemy się bardzo polityczni. OPZZ często wbrew 
własnej w o li uwikłane jest w  politykę. Widać 
z tego, że związki nie mogą uciec od polityki. 
Stąd postulat, że każdy nurt w związkach powi­
nien znaleźć jakieś umocowanie orzy partii.

— Dzisiaj pan Wałęsa w Krakowie zaanelowa!
o 6 tygodni bez strajków. Co na to OPZZ? Czy 
jest możliwość, że np. pan Miodowicz przyłączy 
się do tego apelu?

— Cieszę się bardzo, że pan Wałęsa tak powie­
dział bo oznacza to dążenie, aby obrady przy 
„okrągłym stole” - toczyły się w atmosferze spoko­
ju. Sądzę, że hic nie stoi na przeszkodzie. abyśmy 
się do tego apelu przyłączyli. Sądzę nawet, że po­
winniśmy razem porozmawiać i wydłużyć ten 
okres spokoju, bo chyba nic tak nie jest potrzebne 
Polsce, jak spokój.

ZSL: Za szeroką reprezentacją 
wszystkich sił reformatorskich

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe — oświad­
czył JANUSZ TA R N IE W SK I — jest za tym, 
aby na obecnym etapie żadna partia nie mia­
ła w Sejmie bezwzględnej większości. Taką więk­
szość powinna natomiast mieć wspólnie koali­

cja, czyli PZPR, ZSL i SD. Stronnictwo nasze opo­
wiada się za szeroką reprezentacją wszystkich 
sił reformatorskich w Sejmie, w radach narodo­
wych, w administracji państwowej i gospodarczej, 
za zwiększeniem ich udziału w  rządzeniu, ale i 
we współodpowiedzialności...

ZSL opowiada się bowiem za współpracą Ze 
wszystkimi organizacjami, które dobro Polski przed­
kładają nad własny interes grupowy. Uważamy, 
że trzeba wreszcie doprowadzić do rzeczywistego 
rozdziału władzy ustawodawczej, wykonawczej i 
sądowniczej, do rozdziału funkcji władz polityczr 
nych od władz państwowych i gospodarczych. 
Stronnictwo we wszystkich tych władzach działać 
będzie poprzez swoich przedstawicieli, nie będzie 
zaś bezpośrednio ingerować w decyzje tych władz 
Na obradach zgłosiliśmy również postulaty usta­
wowego uregulowania polityki kadrowej i stwo­
rzenia państwowego systemu informacji.

Odpowiadając na pytanie dotyczące przyszłego 
modelu państwowego systemu informacji J. Tar- 
niewski stwierdził m. in. że przede wszystkim cho­
dzi o to. aby wszyscy tworzący koalicję oraz po­
szczególne grupy społeczne mieli dostęp do środ­
ków masowej informacji, w tym do TV. radia i 
gazet. Kwestie te zresztą są często stawiane przez 
członków ZSL na zebraniach wiejskich i podczas 
obrad wszystkich instancji Stronnictwa.

Mówiąc o kształcie przyszłego systemu politycz­
nego — reprezentujący Stronnictwo Ludowe w 
obradach zespołu ds- reform politycznych Jan Ja- 
chymek — podkreślił, że ZSL stoi na stanowisku,

iż w najbliższych wyborach do Sejmu koalicja par­
tii o prosoęjalistycznym obliczu ZSL, PZPR. SD 
powinna uzyskać większość parlamentarną. Na­
tomiast nowo wybrany parlament najprawdopodob­
niej podejmie prace nad nową ordynacją wybor­
czą i niewykluczone, że w przyszłości odbędą się 
wybory na podstawie całkowicie znowelizowanego 
prawa Wyborczego, które pozwoli na swobodne 
określenia opcji politycznych. ZSL i jego klub po­
selski powołał zespół ds. opracowania 'projektu or- 
dynacji wyborczej. Jego pierwsze propozycje za­
wierają postulat zgłaszania kandydatów na po­
słów przez grupę obywateli, co świadczy o zapo­
czątkowaniu procesu demokratyzacji prawa wybor­
czego. Stronnictwo Ludowe uznaje bowiem wielo- 
podmiotowość społeczeństwa i stoi na stanowisku, 
że każda klasa, czy większa gruna społeczna ma 
prawo do wyrażania swoich poglądów. Z tym jed­
nak zastrzeżeniem, że działalność innych partii po­
litycznych nie godziłaby w istniejący porządek kon- 
stytucyjno-prawny. W  każdej bowiem sytuacji obo­
wiązujące prawo musi być przez wszystkich prze­
strzegane.

Zespół ds. reform politycznych pracuje w na­
stępującym składzie: Jan Baszkiewicz, Piotr 
Baumgart. Ryszard Bender, Jan Błuszkowski, 
Artur Bodnar. Zbigniew Bujak, Kazimierz Cy- 
pryniak, Zbigniew Czajkowski. Andrzej Gdula, 
Stanisław Gebethner, Bronisław Geremek, Ma­
riusz Gulczyński, Aleksander Hall, Jan Jachy- 
mek. Jarosław Kaczyński. Krzysztof Kozłowski, 
Marcin Król. Bogdan Królewski. Hieronim Ku­
biak. Jacek Kuroń. Bogdan Lis, Tadeusz Mazo­

w iecki, Adam Michnik. Rajmund Moric, Kazi­
mierz Orzechowski, Ryszard Reiff, Jan Rychlew- 
ski, Janusz Reykowski, Antoni Stawikowski, A - 
dam Strzembosz, Jerzy Uziębło, JerZy J. Wiatr, 
Piotr Winczorek, Jan Zaciura, Janina Zakrzew­
ska, Sylwester Zawadzki.

S i: Zgodnie z najlepszymi 
parlamentarnymi wzorami

P odczas konferencji prasowej rzecznik -SD 
AD AM  W YSOCKI przedstawił stanowisko 
związane z obradami zespołu ds. reform po­

litycznych.
Stronnictwo Demokratyczne opowiada się p rj- 

gramowo i ideowo — stwierdził rzecznik — za sy­
stemem demokracji parlamentarnej. Dyskusja pod­
czas obrad zespołu spełniała — zdaniem rzeczni­
ka — najlepsze parlamentarne wzory. Padały bo­
wiem na niej stwierdzenia ostre i krytyczne zwła­
szcza w  odniesieniu do dawnej i niedawnej prze­
szłości ale wypowiadano je właśnie w  sposób par­
lamentarny. Ta wyraźna troska o przestrzeganie 
reguł kultury politycznej cieszy szczególnie. Stron­
nictwo Demokratyczne zawsze przywiązywało 
do tego wielką wagę. Stara się też być pod tym 
względem w awangardzie, zwłaszcza że jest. obec­
nie w  toku kampanii przed swym X IV  Kongre­

sem. Stronnictwo akcentuje właśnie sprawę kul­
tury politycznej, nie tylko z tego powodu, iż sa­
mo jest demokratyczne nie tylko z nazwy, ale 
przede wszystkim z tego powodu, iż niezbędne jest 
zachowanie tej kultury w czasie gdy zbliżamy się 
do wyborów do Sejmu. Temperatura wyborcza nie 
może przeobrazić się w wyborczą gorączkę. Zda­
niem rzecznika SD,, dobrym przykładem kultury 
politycznej była postawa współprzewodniczących 
obradom zespołu ds reform politycznych Janusza 
Reykowskiego i Bronisława Geremka.

W konferencji uczestniczył też przedstawiciel 
SD na obrady zespołu ds. reform politycznych 
Piotr Winczorek. Przedstawiając główne kierunki 
oczekiwań i propozycji SD na drodze do demokra­
cji parlamentarnej, podkreślił, że cel ten Stronnic­
two osiągnąć chce nie przez rewolucje lecz po­
przez etapową ewolucję. Drogą rozwiązań pośred­
nich, które pozwoliłyby uniknąć nowych wstrzą­
sów i napięć. Stąd m. in. przedstawiony przez SD 
projekt prowizorium konstytucyjnego w formie 
stosownej ustawy lub ustaw, a także oferta kil­
ku wariantów nowej ordynacji wyborczej. SD 
chodzi o taki wspólnie uzgodniony wariant, który 
zachowując ciągłość ustrojową zapewniłby nie 
konfrontację ale konkurencję,

Odbyła się konferencja 
JANUSZA ONYSZKIEW ICZA. Na

prasowa rzecznika
- - — pytania

dziennikarzy odpowiadał także Bronisław 
Geremek — współprzewodniczący zespołu.

Jeśli chodzi o cele przyświecające tym refor­
mom sprawowania władzy, które chcielibyśmy w i­
dzieć — stwierdził J Onyszkiewicz — to cel jest 
dosyć jasny: jest nim wprowadzenie w  Polsce 
pluralistycznej demokracji, w  której rządy są 
sprawowane przez parlament, a parlament odzwier­
ciedla wolę narodu. Jeśli chodzi o gospodarkę, to 
powinna być ona racjonalna i rynkowa. Ten do­
celowy model nić jest jednak możliwy do osią­
gnięcia w jakimś krótkim czasie. Są na:omiJ3t 
pewne rzeczy, które trzeba już wprowadzić i k.ó- 
re ̂  będą uruchamiały dynamikę demokratyzacji. 
Wśród nich wymienił J Onyszkiewicz legalizacje 
„Solidarności", niezawisłość sądów, wolność sto­
warzyszeń, powoływanie Organizacji dla obrony 
mniejszości narodowych, odbudowę samorządu' te­
rytorialnego oraz uzyskanie dostępu do środków 
masowego przekazu Powiedział, że trudno na ra­
zie mówić o postępie rozmów. . „Zarysowaliśmy 
wstępnie nasze stanowisko, padały pytania, w  któ­
rych próbowano uzyskać większą jasność co do 
intencji drugiej strony” .

B. Geremek zaznaczył, że „Solidarność”  .przyby­
ła na spotkanie z programem takiego zdynamizo­
wania procesów politycznych, by demokratyzacja 
mogła stać się faktem Jego najbliższe cele — 
dodał — określił w swym wystąpieniu na inaugu­
racyjnym posiedzeniu „okrągłego stołu” Lech Wa­
łęsa.

Wyraziliśmy przekonanie, że istotna' ! głę-brka 
. reforma państwa obejmować musi także horyzont 
najbliższy, horyzont zbliżających się wyborów, 
skojarzony jednak z pewnymi reformami naczel­
nych władz Rzeczypospolitej. Dyskusja jaką pro­
wadziliśmy toczyła się w atmosferze „szczerej 
i partyjnej” . To znaczy obie strony miały poczu­
cie odmienności swoich racji 1 odmienności stano­
wisk Był natomiast pewien wspólny jakby styl 
myślenia i to -jest bardzo istotne. Takiego myśle­
nia, dla którego odniesieniem jest interes kraju, 
a nie interesy grupowe czy korporacyjne.

Czv iest szansa — Dostawił pytanie B. Geremek
— że generalna umowa społeczna, kontrakt spo­
łeczny zostanie zawarty? Wydaje mi się — stwier­
dził — że dzień dzisiejszy pokazał jak trudna jest 
jeszcze do tego droga i lak rozbieżne są nadal 
jeszcze programy i aspiracje. Nie chodzi o jakąś 
formułę frontu narodowego, która miałaby za-

J.Onyszkiewicz: Też niejednolite 
stanowisko strony rządowej...

trzeć tożsamości i konflikty. Przeciwnie, chodzi o 
utworzenie mechanizmów rozwiązywania kon­
fliktów, Powiedzieliśmy, że do ich rozwiązywania 
najlepiej przygotowane są demokratyczne instytu­
cje wyłaniane w demokratycznych wyborach w 
poszanowaniu praw obywatelskich, B. Geremek 
dodał, że zdaje sobie sprawę, z trudnej drogi wio­
dącej do demokratyzacji. O zmianach w najbliż­
szym czasie trzeba myśleć więc zatem w katego­
riach okresu przejściowego mającego specyficzne 
układy i instytucje ale u podstaw których ma 
być społeczna ugoda.

Na pytanie, na czym — według ■ „Solidarności"
— mają polegać niekonfrontacyjne wybory 6. 
Geremek odpowiedział że wybory powinny być 
takie aby nie stworzyły sytuacji tconfi-Mowe.i -Ta­
ki to przybierze kształt — to zależy od or/eds‘ a- 
wiemia w , tej sprawie propozycji strony rządowej. 
Według mego dojdzie do tego zapewne podczas 
jednego z najbliższych posiedzeń zespołu.

Czy podczas obrad mówiono o terminie wybo­
rów? — brzmiało koleinę pytanie. Przv ekazii te­
go pytania J. Onyszkiewicz stwierdził, że nigdy 
wcześniej nie mówił, iż „Solidarność”  weźmie 
udział w wyborach Zależy to od tego. jaka bę­
dzie ordynacja wyborcza. W  każdym razie — pod­
kreślił — związek ni" wys*<iwi własnei reprezen­
tacji. B. Geremek dodał, że strona rządową nie 
zaprezentowała jeszcze, stanowiska w  sprawie wy­
borów.

Dziennikarze poprosili o wypunktowanie różnie 
między rządem a „Solidarnością” . Według B Ge­
remka w tej chwili sa one oczywiste nie ma i.-h 
natomiast co do jednego: możliwości znalezienia 
wspólnej drogi. Powiedział on. że ,.So'idarr 'ść” 
występuje z programem zmian, któ'e by urucho­
miły proces demokratyzacji. Po spełnieniu warun­
ków. o których by>a mowa. „Solidarność” gotowa 
jest zawrzeć kontrakt społeczny. Jej kierownVwo 
widzi dobrą wolę strony rządowej w  sprawie sa­
morządu terytorialnego; rysuje się też możliwość 
zbliżenia zdań w sprawie stowarzyszeń. J. Ony­
szkiewicz dodał, że strona rządowa też nie repre­
zentuje jednolitego stanowiska.

UCh-S: Droga zmian stopniowych 
oraz ewolucyjnych

Stanowisko Unii Chrześcijańsko-Społecznej zaję­
te w toku obrad zespołu do spraw reform spo­
łeczno-politycznych „okrągłego stołu” omówił 

na konferencji prasowej rzecznik Unii KRZYSZ­
TOF BIELECKI.

W obradach zespołu Unię reprezentował czło­
nek jej Rady Naczelnej, prof. prawa na Uniwersy­

tecie Wrocławskim, KAZIM IERZ ORZECHOW­
SKI. Unia popiera — podkreślono na konferencji 
uzgodnione przez zespół stanowisko, że w refor­
mach politycznych należy dążyć do przejścia od 
społeczeństwa monocentrycznego do społeczeństwa 
pluralistycznego i obywatelskiego drogą zmian stop­
niowych i ewolucyjnych. Rzecznik UCh-S dodał, 
przy tym, że Unia opowiada się za przeprowadze­
niem wyborów do Sejmu według nowej, zdemo­
kratyzowanej ordynacji, ale uważa wybory za 
zwieńczenie pewnego procesu politycznego, polega­
jącego na wprowadzeniu w życie zmian legisla­
cyjnych i prawnych w raz. z nowelizacją istnieją­
cej lub uchwalonej nowej konstytucji.

(Dokończenie ze str 1) 
borów, wskazując, że należy 
zmierzać do tego, aby o struktu­
rze politycznej organów przed­
stawicielskich decydowała wola 
wyborców, uwzględniając zara­
zem, że istnieją pewne podsta­
wowe zasady konstrukcyjne sy­
stemu, wyrażające układ intere­
sów bardzo ważnych grup spo­
łecznych. Za bardzo istotny krok 
na tej drodze uważamy dokona­
nie już obecnie ważnych mody­
fikacji. Mam tu na myśli — po­
wiedział — powołanie nowego 
parlamentu, w którym PZPR  nie 
miałaby większości i w którym 
zasiedliby w znacznej liczbie 
przedstawiciele ugrupowań opo- 
zycyjnych. Zaproponował też, aby 
wyłonić specjalną grupę roboczą 
z grona zespołu, której zadaniem 
będzie przedyskutowanie nowej 
ordynacji wyborczej. Prof. Rey­
kowski mówił też, że poważna 
reforma państwa to zadanie nie 
tylko wymagające wielkiego tru­
du, ale również obciążone w iel­
kim ryzykiem, wiążącym się z 
destabilizacją państwa. Stąd 
istnieje potrzeba stworzeni* do­
datkowych instytucjonalnych 
gwarancji podstaw ustrojowych 
w naszym kraju. Istnienie takich 
gwar?n"’ ! może stworzyć prze­
słanki śmielszej realizacji- 
reform. Proponujemy — stwier­
dził — aby funkcję gwaranta

ładu ustrojowego spełniała insty­
tucja prezydenta. Również i ta 
kwestia zasługiwałaby na do­
kładniejsze rozważenie w osob­
nym podzespole.

Za najpilniejsze kroki na dro­
dze reform prof. Reykowski uznał 
przebudowę parlamentu i włą­
czenie doń przedstawicieli ru­
chów opozycyjnych oraz związa­
ne z tym inne uzgodnienia, takie 
jak zasady dostępu do środków 
masowego przekazu, instytucja 
prezydenta itp. Powinniśmy też 
sformułować nasze podejście do 
takich tematów jak: rola samo­
rządów terenowych i demokraty­
zacja prawa wyborczego do rad. 
Opierając się na osiągniętych 
uzgodnieniach powinniśmy sfor­
mułować zasady swego rodzaju 
umowy społecznej, zawierające 
zobowiązania co do dalszych 
działań na rzecz reform. Wyni­
kające z tej umowy dalsze de­
baty dotyczące reform, mogłyby 
być prowadzone pod egidą po­
wołanej przez strony zgromadzo­
ne wokół „okrągłego stołu” 
nowej instytucji, którą można 
nazwać np. radą porozumienia 
narodowego, komisją lub komi­
tetem współdziałania, czy jakoś 
inaczej. Na forum tej rady mogło­
by się kształtować nowe reguły 
gry politycznej w  naszym kraju.

BRONISŁAW  GEREMEK swe 
*vystąpieni« wstępne rozpoczął

W zespole „okrągłego stołu i i

od ogólniejszej refleksji nt. obrad 
zespołu. Stwierdził, że obecna 
rozmowa o reformach politycz­
nych możliwa jest dlatego, że w 
ub. r. przez cały kraj przeszły 
fale strajkowe, że postulatem ro­
botniczym stał się powrót „Soli­
darności”  na scenę życia publicz­
nego oraz hasło „nie ma wolnoś­
ci bez «Solidarńości»” . Chodzi o 
to, ażeby powrót „Solidarności” 
na scenę publiczną nie wytwo­
rzył układów konfliktowych. Nie 
oznacza to tylko moralizatorskie­
go dyskursu wobec „Solidarnoś­
ci” , ale i konieczność dostosowa­
nia państwa do potrzeb nowej 
sytuacji. Tylko wówczas istnieje 
możliwość układu niekonflikto- 
wego.

B. Geremek uznał, że punktem 
wyjściowym zmian jest legali­

zacja „Solidarności” . I  nie wy­
nika to ani z interesu grupowe­
go, ani z partykularnego egoizmu. 
Wynika to z analizy sytuacji w 
kraju, nie tylko realnej, ale także 
psychologicznej. Jednym bowiem 
z rysów podstawowych obecnej 
sytuacji jest kryzys zaufania. Jest 
to kryzys zaufania wzajemny. Po 
to — podkreślił mówca — aby 
ten kryzys zaufania przekroczyć, 
trzeba budować wzajemne gwa­
rancje. Legalizacja „Solidarności” 
jest taką właśnie gwarancją.

Problemem kluczowym według 
B. Geremka jest, aby państwo 
stało się przedmiotem współod­
powiedzialności. Trzeba wytwo­
rzyć instytucje, które będą gwa­
rantowały realizację obywatel­
skich praw- W  okresie stanu wo­
jennego potwierdziła się prawda,

że tylko instytucje demokratycz­
ne' z wyboru, mające świado­
mość przedstawicielstwa i- odpo­
wiedzialności wobec tych, którzy 
mandatem obdzielili swoich 
przedstawicieli — mogą amor­
tyzować konflikty i prowadzić 
do ich rozstrzygania.

B. Geremek mówił o dwóch 
dokonywania zmian w sferze 
horyzontach, w  sensie czasowym, 
reform politycznych — natych­
miastowym i docelowym. Do 
pierwszego zaliczył 4 kwestie: 
niezawisłość sądów jako gwa­
rancji życia obywatelskiego i 
mechanizmu budowy pokoju spo­
łecznego, łamanie monopolu w 
sferze komunikacji społecznej, 
wolność życia stowarzyszeniowe­
go i klubowego oraz odbudowę 
samorządu terytorialnego. Byłby 
to horyzont aktywizacji obywa­
telskiej i odbudowy społeczeń­
stwa obywatelskiego. Docelowym 
dążeniem powinien być natomiast 
kraj w  pełni demokratyczny, 
współżyjący ze swoimi bliższymi 
i dalszymi sąsiadami w  przy­
jaźni, rządzony zgodnie z wolą 
narodu, wyrażoną w wyborach 
demokratycznych, w  modelu po­
litycznego pluralizmu, a zatem 
pełnej wolności politycznej. 
Mamy świadomość — podkreślił 
współprzewodniczący obrad — 
że przebudowa tak zasadnicza, 
tak daleko idąca, powinna być

ewolucyjna, stopniowa i nie po­
winna wytwarzać zagrożeń. Za­
grożeń najwyższych, które rację 
narodową mogłyby postawić w  
stan niebezpieczeństwa.

Mówiąc o filozofii politycznej 
w najbliższyip horyzoncie prze­
mian, filozofii okresu przejścio­
wego, doc. Geremek podkreślił, 
że ma ona zapewnić ewolucyj- 
ność przejścia od totalizmu do 
demokracji. W tym okresie 
przejściowym porozumienia spo­
łeczne byłyby formą jakby me­
blującą życie publiczne.

Problemy przedstawione przez 
współprzewodniczących obradom 
były następnie przedmiotem dy­
skusji. Zabrali w  niej głos: Jerzy 
Uziębło, Aleksander Hall, Piotr 
Winczorek, Adam Michnik, Sta­
nisław Gebethner, Adam Strzem­
bosz, Ryszard Reiff, Krzysztof 
Kozłowski, Jan Baszkiewicz, 
Piotr Baumgart. Jan Jachymek, 
Marcin Król, Mariusz Gulczyń­
ski, Ryszard Bender, Kazimierz 
Cypryniak, Jacek Kuroń, Artur 
Bodnar, Jarosław Kaczyński, Ka­
zimierz Orzechowski, Tadeusz 
Mazowiecki, Sylwester Zawadzki.

W piątkowych obradach ucze­
stniczył współprzewodniczący ze­
społu ds. pluralizmu związkowe­
go Aleksander Kwaśniewski.

Uzgodniono, że następne po­
siedzenie zespołu odbędzie się w  
sobotę 18 bm.



Z głębokim bólem zawiadamiamy, ie  po (długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. lakramentami, zmarf w dniu 3 lutego 1989 roku, 

w toieku-69 lat-'

i . fp .

ZBIGNIEW OPIELĄ
nan najukochańszy Mąż, Ojciec Dziadziuś. Grat, Zięć:

Msza iw. żałobna zostania odprawiona we wtorek 14 lutego
o godz. 9 w kościele p.w. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Bień- 
czycach.

Uroczystości pogrzebowe odbędą 'się w tym samym dniu o godz. 
13.80 w kaplicy cmintarza Rakowickiego, po czym nastąpi odpro­
wadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim żalu 1. smutku

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim bólem 1 żalem, zawiadamiamy, że w-dniu 7 lutego 
1989 po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł w wieku 74 lat

. Ł fP .

mgr LEON PANKANIN
nasz najlepszy przyjaciel, Mąż, Ojciec t Brat, Byty Sekretarz Wo­
jewódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Krakowie 
były Prezes Izby Rzemieślniczej w Krakowie, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi 
»' . . odznaczeniami państwowymi i regionalnymi.

Msza św. żałobną odprawiona - zostąnie; we wtorek 14 lutego
o godz. 12.30 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na­
stąpi' odprowadzenie Zmarłego, na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w bólu i żałobie

ZONA, SYN, SIOSTRA, BRAT i RODZINA

Z głębokim żalem, i bólem zawiadamiamy, że w dniu 3 lutego 
1989 r., po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła w wieku 64 lat •

M p .  ' , “

WIKTORIA FAIX-DĄBROWSKA
s 4. NICZYPEROWTCZ 

urodzona w Łunińcu na Polesiu, naszą najukochańsza Zona, 
Mamusia i Babcia.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kaplicy na cmenta­
rza Rakowickim we wtorek U  lutego o godz. 12, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na ;ińiejsce wieeiznego spoczynku. ' 
^Pogrążeni w głębokiej żałobie

MĄŻ, .CÓRKA s MĘŻEM, SYN ■ ZONĄ,
• * WNUCZfcl I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy,’ że w dniu i i lutego 1989 rbfcu 
zmarł po. ciężkiej chorobie w wieku 74 lat

mgr LEON PANKANIN
były Prezes Zarządu Izby Rzemieślniczej w Krakowie, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz 

odznaczeniami rzemieślniczymi.
Pogrzeb odbędzie się 14 lutego o godz. 12.30 na cmentarzu Ra­

kowickim. y ,
Rodzinie Zmarłego składamy, wyrazy głębokiego współczucia.

Rada, Zarząd 1 pracownicy 
Izbf' Rzemieślniczej w Krakowie

Wyrazy głębokiej wdzięczności i szacunku pragniemy przekazać 
tym, którzy w czasie nieuleczalnej' choroby naszej Matki

Ł  t  p, v<

HELENY PAWLUS
okazali nam pomoc, współczucie i wsparcie duchowe, a W. szczegól­
ności ks. Zbigniewowi Oczkowskiemu, lekarzom: p.p. Jarosławowi 
Bielatowieżowi i Bogusławowi Kędrze, pielęgniarkom, p.p. Aleksan­
drze Krzyszkowskiej i Krystynie Piętak, przyjaciołom, koleżankom, 
kolegom i sąsiadom oraz wszystkim, którzy towarzyszyli Jej w osta­
tniej drodze.

CÓRKA z RODZINĄ

mm
Wszystkim, którzy w-najcięższych dla nas chwilach okazali wiele 
serca, życzliwości i dobroci, spieszyli z pomocą i tak licznie odpro­
wadzili na miejsce wiecznego spoczynku naszego najukochańszego 

Męża, Tatusia, Syna i Brata

M  p-

JANUSZA RAUMGARTNERA
a w szczególności Zarządowi, Koleżankom i Kolegom z Krakow­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajo­
mym — składamy tą drogą wyrazy serdecznej wdzięczności.

ŻONA i  CÓRECZKAMI. RODZICE 1 SIOSTRA

Wszystkim, którzy okazali nam -tyle serca i współczucia, oraz tak 
licznie wzięli udział , w i uroczystościach v pogrzebowych naszego 

ukochanego Męża i Ojca ,

dr med. LEONA GARLlftSKIEGO
składamy najserdeczniejsze podziękowŁhia.

ŻONA i SYN s RODZINĄ

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie i wzięli liczny udział 
w  uroczystościach pogrzebowych Naszego Najukochańszego Męża 

Ojca, Teścia i Brata

i. f  p.

EUGENIUSZA OLIWY
składamy tą drogą „Bóg zapłać”.'

Dyrekcji 1 Kolegom z Technicznej Spółdzielni Pracy „ELEKTRO- 
MET” -— za okazaną nam pomoc w zorganizowaniu pogrzebu, bar­
dzo serdecznie dziękujemy, jak również Sąsiadom, Koleżankom, 
Kolegom oraz Przyjaciołom.

HELENA OLIWA ■ RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 lutego 1989 roku 
zmarł w wieku 74 lat

*  M p *  ,

STANISŁAW ŚWIĄTEK
uczestnik Wojny Obronnej 1839 r. więzień obozu jenieckiego, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Brą­
zowym Medalem „Zasłużony na. Polu Chwały", Medalem „Za 
Zwycięstwo 1 Wolność”  oraz Medalem „Za udział w Wojnie 

Obronnej 1939 r.” .
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 lutego o godz. 10.40 na cmen­

tarzu Rakowickim.
Pogrążeni w głębokim talu

ŻONA, SZWAGIERKA, CÓRKA, ZIĘC, RODZINA 
i PRZYJACIELE
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O R B I S Biuro Usług Turystycznych

^JłAKÓ^ O F E R U J E
•  wynajem własnych środków transportu: # 

samochód osobowy „Polonez1*
mikrobus „Nysa”
autokar „Ikarus”  *  -

•  pomoc przy orgadizacji zjazdów, konferencji, sympozjów

•  organizację pobyto w Krakowie dla delegacji zagranicznych, 
osób indywidualnych, małych grup turystycznych wraz z pro­
gramem turystycznym, kulturalnym i artystycznym

•  organizację na zlecenie kontrahentów-towarzyszących imprez 
artystycznych, balów,. występów folklorystycznych itp.

ZA PE W N IA M Y :
fachową i solidną obsługą

ZA PR A S ZA M Y : . f
• BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH Hotel! „Orbis”  w  Kra­

kowie Hotel „FORUM**, ul. Konopnickiej 28, telefon 66-43-54, 
66-95-00 w. 0191, teles 0322701 ' ; ' K-1476

KRAKOW SKIE ZAK ŁAD Y  SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO

z a t r u d n i ą
O  'n*- konstruktora, z praktyką, na stanowisko kierownika 

Działu Konstrukcyjne-Technologicznego
□  rymarzy- ' '* ■
□  obuwników
□  cholewkarzy 
G  stolarzy
O  ślusarzy
D  modelarzy w  gipsie
□  robotników niewykwalifikowanych
O  magazyniera * •
G  krojczego skór twardych

O K AZ- 1 ' * ;; -  V • -  #»* ■-

Q  uczniów do praktycznej ńatikl zawodu w  zawodach:
— ślusarz, obuwnik, stolarz

Warunki pracy i płacy do> omówienia w  Dziale Służby Praco­
wniczej — Kraków, ul. Prądnicka 10, pok. 305, I I I  p. tel. 
33-20-55 .wewn. 43. ' ’ K-13657

WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH 
REJON U TRZYM ANIA  I  BUDOWY DRÓG 

w  Krakowie, ul; Dzierżyńskiego 22

zatrudni zaraz
O  kierownika Działu Finans.-Księgowego 
G  specj. ds. zaopatrzenia '
G  energetyka na 1 / 2  etatp w y  ąfo.
G  laboranta , ; v“ , ■ 1 . ■ '
G mistrza bazy 1 "
O  kierowców z kat. prawa Jazdy C lub D 
Q  kierowców ciągnika
G  spawaczy gazowych . -
□  ‘Operatorów koparko-ładowarki 
G mechaników maszyn drogowych 1 samochodowych 
G brukarzy
G  rozktadaczy mas bitumicznych 
G pracowników niewykwalifikowanych

■ Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w  budownictwie 
oraz uprawnienia.wynikające z Karty Pracownika Budownictwa.

, Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej 
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22, telefon 34-22-46. ‘ : K-712

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY W K R A K O W IE

z a t r u d n i
KOBIETY I MĘŻCZYZN

G w pełnym 1 niepełnym wymiarze czasu pracy, do obsługi 
.klientów przy okienku (w 'w ieku dó 45 lat)

□  na stanowisko administratorów urzędów pocztowo-telekom, 
(zastępstwo nieobecnych pracowników) — z możliwością za­
kwaterowania w pokojach służbowych
— wymagane wykształcenie średnie — praca na 2 i 3 zmiany

□  konwojentów
— wymagane wykształcenie średnie, praca w  godzinach po­

południowych
□  kierowców

— praca w pełnym wymiarze czasu pracy, w  godzinach po­
południowych (w godz. 12—20)

□  rzemieślników różnych specjalności
wymagane wykształcenie zawodowe —  praca na 1

Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej 
Kraków, uL Wielopole 18 b, pokój 204, teL 22-28-27 w godz. 
®~13- K-12638

KRAKO W SKIE  W YD AW NICTW O  PRASOWB •

sprzeda I
skierowania na wczasy do Krynicy 
w  terminie 14. H  —  H  1989 r. 

t # udziela- Dział Spraw Pracowniczych, u l  Wiślna 2,

iin n im iłim m iiiiM H U iiiiiiiu H iiiiM m iH n in n tiw in n iim m m iM in i!,

5  PRZEDSIĘBIORSTWO ZAG RAN ICZNE  „SCANPRODUCT”

zatrudni pracownika
NA STANOW ISKO

SPECJALISTY ZAO PATR ZE N IA  DS. PO LIG RAFII

=  zainteresowanych prosimy o zgłaszanie się pod n/w adre- 
s  sem- P Z . Scanproduct”  32-005 Niepołomice, uL Grabska 5, tel
|  320, 567. K  82ł

Instytut Obróbki Skrawaniem w  Krakowie, ul. Wrocławska 87*

pilnie zatrudni
■*— kierownika działa socjalnege
—  kierownika samodzielnej sekcji ds. obronnych
— inżynierów mechaników—konstruktorów
— informatyków
— techników—mechaników konstruktorów

— — magazynierów
— branżystów w Dziale Zaopatrzenia
— Inżyniera elektryka lub technika mechanika, «  dużą praktyka 

zawodową na stanowisko technologa
—- technika mechanika -*  serwisowca
— samodzielną księgową — kasjerkę
— frezerów
— szlifierzy — ostrzarzy

INSTYTUT ZAPEWNIA
—  wysokie zarobki oparte na zakładowym tystemia 

dzień '
•— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szko­
lenia w  Krakowie, ul. Wrocławska 37a, tel: 33-93-33 w. 114^09

RSW „Prasa-Książka-Ruch”  Przedsiębiorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki w  Krakowie, al. Pokoju 5

p r z y j m i e
następujących pracowników:
•  kierowcę do prowadzenia wózka akumulatorowego
•  magazyniera
•  instruktora ds. kolportażu (mężczyzna)
•  pracowników fizycznych do załadunku prasy i towarów
•  z-cę kierownika Zakładu Produkcyjnego (branża 

zabawkarska)  ̂ K-1617

Zakład Doskonalenia Zawodowego w  Krakowie

zawiadamia, że
w  związku z zaistniałymi zmianami 

PODAJE A K T U A L N Y  ADRES
I  NUMER KO N TA  BANKOW EGO:

•  BIURO ZAK ŁAD U  — 31-261 Kraków, ul. J. Wybickiego 8a, 
frifr telefonu i telefaksu: 34-54-16, centrala tel. 34-58-55

•  INFORM ACJA o  KURSACH —  31-070 Kraków, ul. J. Dietla 
38, telefon 22-85-69, telex 0325627

•  KONTO BANKOW E - -  Bank Depozytowo-Kredytowy 
v.w Lublinie I I  O/W  w  Krakowie, nr 333401-25843-132

PRZEDSIĘBIORSTWO „Q U M AK”  — Spółka ■ o.o.

przyjmie zlecenia
na wykonanie robót w  zakresie 

BUDOWY ZEW NĘTRZNYCH I  W EW NĘTRZNYCH SIECt
□  wodociągowych 
G  kanalizacyjnych

* G  centralnego ogrzewania
O  gazowych 

na rzecz Społecznych Komitetów Budowy,
■ instytucji państwowych i osób prywatnych.

Bliższe informacje: teł. 12-48-51, 48-33-26 w  godz. 8—15 lub 
osobiście w  biurze Przedsiębiorstwa — Kraków, ul. Lotnicza 10.

K-11172

PRZEDSIĘBIORSTWO SPECJALISTYCZNE
g ó r n i c t w a  Su r o w c ó w  c h e m ic z n y c h  „h y d r o k o p -

w  Krakowie

zatrudni natychmiast
■ na budowie przy ul. Świętokrzyskiej pracowników w  zawodach:

□  c ie Sl a

□  M URARZ
□  ZBROJARZ

Praca na jedną zmianę w  systemie akordowym. Wynagrodze­
nie zgodnie z Porozumieniem z dnia 1 lipca 1986 r. w  sprawie 
Zakładowego Systemu Wynagradzania (wynagrodzenie zasadni­
cze, premia, deputat węglowy, wynagrodzenie specjalne z ty­
tułu Karty Góriiika, nagrody jubileuszówe, nagrody barbórko­
we). Ponadto przedsiębiorstwo oferuje szeroki zakres świadczeń 
socjalnych dla pracowników i ich rodzin.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia ■>— Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210, teL 37-80-69; pokój 
318, 320 n i  piętro, ^

K-991

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ZAGRANICZNEGO

Skład Konsygnacyjny N r 6 w Warszawie, ul. T. Zana 24 
tel. 610-48-33

oferuje do sprzedaży
>a waluty wymienialne I bony Banku PKO SA

- włóczki | przędze dziewiarskie

* kwiatów 1 Paas*yn°wych, wstążki ozdobne <•
Kwiatów w dużym wyborze I asortymencie

'  kowe** ®,ektr®nlc*ne, kalkulatory ora* zestawy upomto-

Adres składu: Warszawa Praga. 
Południe, uL T. Zana 24 (okolice pL 
Szembeka).

plan
«v!u»cyinv

K-5079
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Być albo nie być krakowskich drużyn

„S m o k i”  k o n t ra  „ h u tn ic y ”
Dla sympatyków męskiej koszykówki w Krakowie nastały cieżkie 

czasy. Wszyscy pamiętamy przecież jeszcze lata, kiedy koszykarze 
„Wawelskich Smoków walczyli 0 medale, tymczasem dzis°ai orzyl 
dzie podopiecznym trenera Kasperca walczyć o utrzymanie s iT  w 
ekstraklasie. Przeciwnikiem Wisły będzie sąsiad zza miedzy Hutnik

Koszykarze z ul. Reymonta są w lepszej sytuacji, a to 7 racji 
wyższej lokaty w tabeli Wystarczy im wygrać dwa spotkania gdy 
Hutnik potrzebuje trzech zwycięstw Ponadto trener Marcin Kaspe- 
rzec trenujący Hutnika przez 5 lat zna na wylot wszystkie słabsze 
strony przeciwników swojej obecnej drużyny. Wiadomości te na 
pewno wykorzysta ustawiając odpowiednią taktykę gry „Smoków”

Trener Hutnika Andrzej Paluch liczy zaś na ambicję swojej dru­
żyny i jej wolę walki. A że w  meczach derbowych, jak uczy do­
świadczenie nigdy nie ma stuprocentowych faworytów można się 
spodziewać sporych emocji.

Także zacięte, ale o całkiem innym ciężarze gatunkowym, będzie 
spotkanie pań Koszykarki Wisły grają rewanżowe spotkanie ,play- 
-off” z Włókniarzem Pabianice. Przypomnijmy, że w Pabianicach 
wiślaczki przegrały aż 75 95. ale w swojej hali na pewno tanio skó­
ry nie sprzedadzą Jeżeli podopieczne trenera Zdzisława Kassyka 
dzisiaj wygrają, trzecie, decydujące spotkanie odbędzie się za tydzień 
w Pabianicach. (j) i

SPRINTEM
g| OSLO. W  meczu hoke­

jowym Norwegia przegrała t  
olimpijską reprezentacją Ka­
nady 3:7 (1:2 1:3, 1:1).

0  LE HAVRE. Po ośmiu 
rundach szachowego turnieju 
kobiet prowadzi Gaprindasz- 
wili (ZSRR).

■  CHICAGO. W n  rundzie 
turnieju tenisowego męż­
czyzn Lendl pokonał Krieka 
6:4. 6:3.

IR  W ARSZAW A. W  finale 
MP w tenisie Mróz wygrała 
z Zerdecką 7:6, 4:6, 6:1.

Dobry występ Polek
W Butte (USA)\odbywają się 

zawody o PS w łyżwiarstwie 
szybkim. W drugim dniu zawo­
dów dobrze spisały się nasze re­
prezentantki W biegu na 500 m 
Zofia Tokarczyk zajęła 10 miej­
sce Wygrała Bonnie Blair (USA) 
W klasyfikacji PS na tym dy­
stansie zakopiańska zawodnicz­
ka zajmuje wysoką, piątą lokatę 
W biegu na 1500 m Erwina Ryś* 
-Ferens była ósma. a Tokarczyk 
dwunasta Zwyciężyła Constanze 
Moser (NRD). W klasyfikacji PS 
Ryś-Ferens zajmuje czwarte—pią­
te miejsce, a Tokarczyk ósme— 
dziewiąte.

Nie daty rady gospodyniom
Trw ają  rozgryw k i w  I lidze 

piłkarek ręcznych. W czora j roze­
grane zostały dw a kolejne me-

M pOGOŃ —  C R A C O V IA  24:17
(14:8). Najwięcej bramek strze-

Przegrana „wiślaczek”
W Gostyniu rozpoczął się f i ­

nałowy turn iej Pucharu Polski w 
piłce s iatkow ej kobiet. W  pier­
wszym swoim meczu Wisła orze t. 
grała z Płom ieniem  1:3 (11:15. 
15:13. 9:15. 9:15). Krakowianki 
zagrały bardzo nerwowo. Gdy 
zwyciężyły w Ił secie wydawało 
się, że stać je będzie na odnie­
sienie zwycięstwa w całym spot 
kaniu. W następnych partiach 
meczu lepsze okazały się jednak 
sosnowiczanki.

W drugim wczorajszym meczu 
BKS Bielsko wygrał z Polonezem  
3:0. Dziś i jutro dalszy ciąg tur­
nieju.

#
W odbywającym się w Słup­

sku finałowym turnieju o PP 
siatkarzy Stal Stocznia wygrała 
z Resovią 3:2. a Czarnł z A ZS  
Olsztyn 3:2 W tabeli prowadzi 
Stal, która jako jedyna wygrała 
dwa mecze.

K a le n d a r z y k  s p o r t o w y

K O S Z Y K Ó W K A  
Wisła — W łókniarz (I liga ko­

biet), sobota godz 16.30.
Wisła — Hutnik (1 liga męż 

czyzn). sobota godz 18.15 
Korona — AZS Cłliwice (II li­

ga kobiet), sobota godz. 17.
BO KS

tgloopol — Stoczniow iec (I li­
ga) niedziela godz 11 

Wisła — Gwardia Białystok
(II liga) niedziela godz U.

Weekend z TKKF
SO B O TA  

Marszobieg 3X30X130, ul, Ko- 
bierzyńska 51 — godz 9 

Turniej tenisa stołowego (do 
lat 15). os Stalowe 16 -  godz 10 

Turniej badmintona, ul Kape 
lanka 23 — godz 10 

Turniej hokejow y dla ntezrze- 
szonych (powyżej 15 lat), sztucz­
ne lodowisko w Skawinie 
godz.' 10 (zgłoszenia od 9). 

N IE D Z IE L A  
„Bieg po zdrow ie” , Park Jor 

dana — godz. 8.

Z życia TKKF
W zorganizowanym przez O* 

gnisko TK K F  „Turrada” w ska 
wińskiej hali sportowej MOS 
turnieju tenisowym zwyciężyli 
w grze pojedynczej młodzieży 
szkolnej Krzyszto f Gadzina, a w 
grze podwójnej mężczyzn T o ­
mas? Kałwa i S ław om ir Sady.

liły - Walczakiewłcz 8, Sokołow­
ska 6 — Siodłak l Golik po 5. 
Sala 3.

Mecz drugiej i trzeciej druży­
ny w tabeli dostarczył sporo e- 
mocji. choć wynik sugeruje łat­
we zwycięstwo szczecinianek 
Gospodynie zagrały zdecydowa­
nie, twardo w obronie l bardzo 
skutecznie w ataku. Krakowian­
ki po przerwie mimo ambitnej 
gry nie były w stanie odrobić 
strat poniesionych w 1 połowie 
meczu. .....

W drugim wczorajszym meczu 
Start Gdańsk zremisował z o- 
brońcą rriistrzowskiego tytułu 
AKS Chorzów 16:16.

Jutro Cracovia zm ierzy się w 
Gdańsku ze Startem.

Koledze

dr ini. A. HASSANOWI
z Sudanu — składamy wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca.

Koledzy z krajów 
afrykańskich i arabskich

Koledze

ALOJZEMy
CZYŻEWSKIEMU

składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Zony 4

Dyrekcja 
Krakowskiej Dyrekcji 
Zieleni w Krakowie 

Koleżanki i Koledzy

Panu Profesorowi

JANUSZOWI
BOGDANOWSKIEMU

składamy wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia z powodu 
śmierci Małżonki.

Dziekan 
1 Rada Wydziału 

Architektury 
Politechniki 
Krakowskiej, 

Pracownicy | Koledzy

Koleżance

EWIE KWIATKOWSKIEJ
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca.

Dyrekcja PP  „Orbis”  
Hotele w Krakowie 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

mgr BARBARZE 
BOCHENEK

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Koleżanki i koledzy 
z ZSE Nr 3 
w Krakowie

Koleżance

mgr ini. STANISŁAWA 
ŻUROWSKIEJ

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

Matki.

Koleżanki i Koledzy 
z Rady Pedagogicznej, 
administracji i obsługi 

Zespołu Szkó) 
Rolniczych 

w Giebułtowie 
I młodzież

Wszystkim, którzy okazali nam serce i współczucie, oraz tak licznie 
odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku — naszego kochanego 

Męża, Ojca i Dziadziusia

ś. f  P-

FRYDERYKA ŁUCKIEGO
a zwłaszcza Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji — Oddział I — skła­
damy serdeczne podziękowania

Zo n a  i d z ie c i z r o d z in a m i

W dniu 8 lutego 1989 r. zmarł w wieku 84 lat 

ś. t  P-

MARIAN SADŁO
były, długoletni pracownik Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 

Msza św. odprawiona zostanie w kościele parafialnym w Korzk- 
WI w sobotę 11 lutego o godz. 15, po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku do grobowca rodzin­
nego w Korzkwi, o czym zawiadamiają

ZONA i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu ,21 grudnia 1988 roku 
zmarł śmiercią tragiczną

JERZY MOJ
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek, 13 lutego 

o godz. 11,45 na cmentarzu w Krakowie-Batowicach.
RODZINA

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł

Kol. ROMAN ŁAHODYŃSKI
Koła

Zwycięstwo kadry
Przebywająca na tournee po 

Ameryce Środkowej kadr^ na­
szych piłkarzy rozegrała drugi 
mecz. Tym razem wygrała z mi­
strzem Kostaryki, obecnym li­
derem ligowych. rozgrywek ze­
społem Herediano 1:0 (1:0). Brarp- 
kę strzelił Tarasiew icz w 43 min. 
Jutro Polacy zmierzą sie zGwa 
temalą, a w środę w Salwado­
rem. Do kraju powrócą 18 lu­
tego.

Maradona i McCartney
Najsłynniejszy piłkarz świata 

Diego Maradona i sławny kom­
pozytor i piosenkarz, były czło­
nek legendarnego zespołu Beatles 
Paul M cCartney wystąpią w du 
ecie wykonując piosenkę ..Dzie­
ciom świata” Na utworzenie ta 
kiego duetu-marzenie wpadła je­
dna z firm płytowych w W iel­
kiej Brytanii Przystąpiono już 
do realizacji oryginalnego pomy­
słu Sponsorzy sa przekonani, że 
wykonana przez duet gwiazd pio­
senka zrobi światową karierę.

Najlepsi na skoczni
Wczoraj w Szczyrku rozpoczę­

ty się zaw od y  narc iarsk ie  o Me­
m oria ł im  J L eg ie rsk ieg o  W o-
iwartym konkursie skoków na 
skoczni im. Z. Hryniewieckiego 
wśród seniorów zwyciężył M a­
rek Tucznio, a wśród juniorów 
Andrzej M alik (obaj LKS Skrzy- 
czne Szczyrk): Najlepsze miejsca 
zakopiańczyków to odpowiednio 
czwarte Stanisława Kułacha i 
drugie Kazim ierza Nędzy (obaj 
Wisła-Gwardia Zakopane).

Walne zebranie KOZT
Dziś w krakowskim „Domu 

Sportu" (ul. Stolarska 7. _p 206) 
odbędzie się walne zebranie spra- 
wozdawczo-wyborcze K rakow ­
skiego Okręgowego Związku T e ­
nisowego Początek zebrania 
godz 9.30.

-
1 z  i

długoletni działacz PTTK  i były długoletni księgowy 
Grodzkiego PTTK  w Krakowie.

W Zmarłym tracimy Człowieka o wielkim sercu i nieodżało­
wanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 lutego o godz. 9.15 na 
cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Zarząd Koła Grodzkiego PTTK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł tragicznie w wieku
35 lat

M p -

mgr inż. JERZY MOJ
ceniony i bardzo łubiany pracownik PBP „Chemobudowa-Kraków” .

W Zmarłym żegnamy Człowieka zaangażowanego w sprawy bu­
downictwa.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 lutego o godz. 11.45 na 

cmentarzu Komunalnym w Krakowie-Batowicach.
Dyrekcja, Rada Pracownicza, KZ PZPR, ZZP 

PBP „Chemobudowa-Kraków” 
oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że' w dniu 6 lutego 1989 roku 
zmarła w wieku 79 lat

M P -

MARIA POHLMANN
z d. G ARLICKA

Msza święta żałobna zostanie odprawiona w  kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim w środę 15 lutego o godz. 12.30, po czym na­
słani odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

RODZINA

W dniu 2 lutego 1989 r. zmarła nagle

mgr ANNA CHROBAK-KAPUTA
długoletni zasłużony pracownik resortu kultury. Dyrektor Dziel­
nicowego Domu Kultury „Dworek Białoprądnicki”  . Członek 
Zarządu Komitetu Organizacyjnego .Akcja Serce”  w Krakowie 

W Zmarłej utraciliśmy nie tylko serdecznego przyjaciela, ale 
także gorącego poplecznika idei działalności „Akcji Serce” , Czło­
wieka pełnego* wspaniałych pomysłów.

Sekretarz i Zarząd 
Komitetu Organizacyjnego „Akcja Serce”  

w Krakowie

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego 2 lutego 1989 r.

mgr inż. JANA WIECHOWSKIEGO
wybitnego Czernichowiaka, długoletniego dyrektora Krakowskiej 

Hodowli Roślin Ogrodniczych.
Utraciliśmy wspaniałego Absolwenta. Kolegę i Ogrodnika. 
Łączymy się z Rodziną Zmarłego w smutku i żałobie.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, Klub Seniora „Czernichowiak 
1 młodzież Zespołu Szkół Rolniczych 

w Czernichowie

SPRZEDA2
SPRZEDAM drzewo akacji. Adamczyk 
Władysław, Rybitwy, ul. Szparagowa 
16.

LOKALE

KUPNO — sprzedaż mieszkań, domów
— mgr Koszek, Dzierżyńskiego 8, po-
niedziałki, środy, 1^—17.______________
MIESZKANIE 3-pokojowe superkom- 
fortowe — kupię. Tel. 22-76-14, godz.
16—21. '
• III IIIIIIIIIIB IIIIII llllllllillllllllllll
Z W YTNIJ! ZACHOWAJ!

Dom Aukcyjny 
„GRAB”

w Krakowie rozpoczyna orga~ 
nizowanie publicznych sprze­
daży (aukcji) w różnych bran­
żach. Zainteresowanych sprze­
dażą na aukcjach prosimy o 
zgłaszanie się w punkcie 
przyjmowania zleceń: D.A. 
„GRAB”  w Krakowie, ul 
Dzierżyńskiego llb/12 we 
wtorki i piątki, godz 12—18

Informacje uzyskać można 
również telefonicznie w ponie­
działki 1 środy godz. 9—U, tel 
66-95-68.

Terminy 1 adresy aukcji po­
dane zostaną w odrębnych 
ogłoszeniach.

ZAPRASZAM Y!

NIERUCHOMOŚCI
DOM superkomfortowy — sprzedam
Dobczyce, tel. 499.____________________
DOMY. mieszkania, parcele pośred 
nictwo — Mańkowski. Stradom 5.
(12—18).______________________ g-4182
DOMY, mieszkania, parcele kupno — 
sprzedaż — Stronczak, al Słowac­
kiego 58, poniedziałki — czwartki.

Akademicka Spółdzielnia
Pracy

„Z D R O W IE ”
Kraków, ul. Zmujdzka 8. 
11-97-39

zatrudni
na korzystnych warunkach

tel.

A J E N T Ó W

UStUGI

CYKLINO W ANIE, lakierowanie — 
Bukowski, tel. 47-24-29.

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

organizuj*

KURSY
— kierowników zakładów ga­

stronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— sprzedawców sklepowych
— bukieciarstwa
— dziewiarstwa ręcznego t 

maszynowego
— tkactwa artystycznego i 

haftu
— repasaejt pończoch
— kroju i szycia
— manlcure-pedicure
— wstrzeliwania kołków pi­

stoletem „Grom” i „H ilti”
— obsługi Fiata I26p

Kursy organizowane aą w 
systemie wieczorowym I zao­
cznym Zapraszamy do Pun- 
kta Informacji w Zakładzie 
Doskonalenia Zawodowego. 
Kraków, ul Dietla 38. tel 
82-85-69, w godz. od 8 do 17.

K -13244

FLIZÓW ANIE, malowanie wnętrz, ro­
boty remontowe, murarskie, kom­
pleksowe remonty, wykończenie Two­
jego budynku, mieszkania, poleca za­
kład Inżyniera Walczyka, gwarantu­
jąc wysoką Jakość świadczonych 
usług. Tel 37-01-36 po 16

TASIEMKI BARWIĄCE
DO DRUKAREK 

KOMPUTEROWYCH
R E G E N E R U J E

najtaniej, na wysokiej klasy 
zachodnim sprzęcie, z zasto­
sowaniem najlepszych impor­
towanych tuszów — Krakow­
skie Przedsiębiorstwa Uslu- 
goWo-Handlowp .Barbakan'. 

66-60-81
Kraków, ul. Zielna «0. tel.

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

Dnia 22 lutego 198& r. o godz. 12 na Wydziale Humanistycznym Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, w bu­
dynku przy ul. Podchorążych 2, sala 57 odbędzie się PUBLICZNA DY­
SKUSJA NAD ROZPRAW Ą DOKTORSKĄ mgra ROMANA MAZURKIE­
WICZA pt.: „Paradygmat Deesis a tradycja świętojańska w kulturze staro­
polskiej”  (do wglądu w Bibliotece Głównej WSP w Krakowie, ul. Podcho­
rążych 2);

Promotor: doc. dr hab. Jan Okoń — WSP w Krakowie.

W środę 2 21utego 1989 r, o godz. 12.15 na Wydziale Leśnym Akademii 
Rolniczej im. Hugona Kołłątaja w Krakowie, al. 29 Listopada 46, odbę­
dzie się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAW Y DOKTORSKIEJ mgra inż. 
ZBIGNIEWA B IELAKA nt. „Eholoczno-hodo wlane badania odnowień 
i drzewostanów starszych na terenach nadmiernie uwilgotnionych w Nad­
leśnictwie Głogów”  (do wglądu w Dziekanacie Wydziału Leśnego). 

Promotor: prof. dr Jerzy Fabijanowski.

W dniu 23 lutego 1989 r. o godz. 13 na Wydziale Maszyn Górniczych 
i Hutniczych Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszica w Krakowie, 
al. Mickiewicza 30, pawilon B-2, parter, sala konferencyjna, odbędzie się 
PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAW Ą DOKTORSKĄ mgra inż. 
BOGUSŁAWA LĄDECKIEGO nt.: „W pływ błędów geometrii krzyżowych 
połączeń spawanych na ich wytrzymałość zmęczeniową”  (praca do wglądu 
w Bibliotece Głównej AGH).

Promotor pracy: doc. dr hab. inż. Andrzej Skorupa — AGH

W dniu 24 lutego 19S9 roku o godz. 12 w sali nr 26 Collegium, ul. 
Gołębia 24 odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
mgra PAW ŁA  KŁOCZOWSKIEGO pt. „Rola wyobraźni w myśli J.H. 
Nawmana” .

Promotorem rozprawy doktorskiej jest prof. dr hab Przemysław Mrocz­
kowski.
■ Egzemplarz pracy doktorskiej znajduje się do wglądu w Czytelni Bi­
blioteki Jagiellońskiej.

W dniu 22 lutego 1989 r. o godz. 11 w sali konferencyjnej Wydziału Me­
chanicznego Politechniki Krakowskiej — ul, Warszawska 24 II p. odbędzie 
się PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAW Ą DOKTORSKĄ mgra inż. 
Marka JARNUSZKIEWICZA nt.: „Zastosowanie mieszanin paliw owo-spa- 
linowych w celu zrealizowania bezpompowego wtrysku paliwa i wielopa- 
Iiwowości w silnikach spalinowych z zapłonem iskrowym” . (Do wglądu 
w Bibliotece Głównej Politechniki Krakowskiej).

Promotor: | PROF. DR HAB. INŻ. CZESŁAW KORDZIŃSKlI — Politech­
nika Krakowska.

Dnia 23 lutego 1989 r. o godz. 11 na Wydziale Humanistycznym Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, w bu­
dynku przy ul. Podchorążych 2, sala 237 odbędzie się PUBLICZNA 
DYSKUSJA NAD ROZPRAW Ą DOKTORSKĄ mgra JANUSZA MORBI- 
TZERA pt.: „Adaptacyjny mikrokomputerowy system kontroli wiedzy stu­
dentów”  (do wglądu w Bibliotece Głównej WSP w Krakowie ul Pod­
chorążych 2).

Promotor': prof. dr hab. Kazimierz Denek — Uniwersytet Poznański.

OBWIESZCZENIA

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa — Krowodrzy w Krakowie toczy 
się postępowanie o stwierdzeniu nabycia własności przez zasiedzenie 
nieruchomości obj. Kw  1.6794 położnej w Krakowie dz. adm Krowo­
drza — dz. 1754/15, o pow. 311 a wraz I budynkiem położonym przy 
ul. Kraszewskiego 4.

Wniosek złożył Wojciech Górski.
Wzywa się nieznanych z miejsca pobytu współwłaścicieli tej nie­

ruchomości Stanisława Michała 2-ga imion Nowakowskiego i Józefa 
Kuśnierczyka lub ich spadkobierców aby w terminie 3 miesięcy od 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu gdyż 
w przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi zasiedzenie jeśli zostanie to 
udowodnione. K-1186
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DZIENNIK POLSKI

Mniej tlenków azotu w centrum miasta

R z e c z y w is t y  s p a d e k
Tlenki azotu powstają we wszelkiego rodzaju procesach spala. 

Ida,' w tym w paleniskach domowych, w elektrociepłowniach jak 
'I w  silnikach samochodów. Wprawdzie elektrownie i elektrocie­
płownie dają w samie blisko połowę tych znieczyszczeń to jednak 
w  miastach główne zagrożenie dla mieszkańców (ich zdrowia) ,sta- 
nowi emisja związana i  ruchem drogowym. Dwutlenek azotu 
odgrywa na przykład decydującą rolę w powstawania tzw. smo­
gu fotochemicznego w dużych aglomeracjach (niekorzystne od­
działywanie na okład oddechowy i oczy).

Kilka miesięcy temu wprowadzo­
no w naszym mieście ogranicze­
nia w  poruszaniu si£ pojazdów w 
centrum. W , związku z tym w 
listopadzie 1 grudnia na zlecenie 
Wydziału Ochrony Środowiska, Go. 
■ppdarkl Wodnej i Geologii prze. 
prowadzono pomiary (Spółka 
„POL-Comp”  — i  odziałem Po­
litechniki Krakowskiej) zanieczy­
szczenia powietrza atmosferycz­
nego przez związki azóttt, aby zo­
rientować się czy organiczenia ru­
cha pojazdów wpłynęły na zm iej. 
szenie emisji. Przez ok- 6 tygod­
ni prowadzono pomiary w ponad 
100 punktach. Co więc się okaza­
ło?

Ogólny poziom zanieczyszczenia 
powietrza w porównania z analo­
gicznym okresem roku 1987 (wte­

dy także prowadzono badania więc 
można było porównać), okazał się 
niższy o ok. 20 procent. Ponadto 
zanieczyszczenie przez dwutle­
nek azotu - w centrum Krakowa o- 
kazało się raczej mało zróżnicowa. 
ne przestrzennie. Jednak dodaj, 
my, że najmniejsze stężenie za­
notowano w okolioy Cmentarza Ra. 
kowickiego, Parku Jordana i w 
rejonie Błoń. a jednocześnie czte­
ry rejony mają wyraźnie gorsze 
powietrze. Dotyczy to ul. Warszaw- 
skiej, skrzyżowania i ) .  Krakow­
skiej, Dietla i. Stradomia, Al. Kra- 
sińskiego j ulicy Konopnickiej oraz 
ul. Limanowskiego i Va Zjeździć 
(z tym że najgorzej przy ul. War­
szawskiej i koło „Korony” ). - W 
porównaniu z 1987 rokiem nastą­
piło przy tyra przesunięcie obszaru

Zachorowało prawie 83 tys. osób

podwyższonego zanieczyszczenia po­
wietrza z okolic Dworca Główne­
go i uL Warszawskiej w  rejon 
skrzyżowania ul. Warszawskiej z uh 
Szlak. Jednocześnie mniej tlen­
ków azotu „wyłapano”  koło Wa­
welu. Trzeba jeszcze dodać parę 
słów o samych Alejach. Otóż tak­
że tu zanotowano zmniejszenie się 
zanieczyszczeń (takie są wyniki) z 
tym, że w mniejszym stopniu w 
porównaniu z innymi rejonami, a 
ponadto utworzył się wyraźny ko­
rytarz wzdłiiż A lej (poprzednio 
okład zanieczyszczeń był raczej 
równomiernie rozłożony na całych 
terenach przylegających do tej 
trasy). Należy przy tyin powie­
dzieć, że w badaniach nie skupio­
no się przecież na samych Alejach 
i dokładniejsze pomiary przy tra­
sie mogą oczywiście wykazać zna­
cznie wyższe. stężenia tlenków azo­
tu.

Stwierdzono również występowa­
nie tzw. cyklu tygodniowego tzn.

w środka - tygodnia stężenia tlen. 
ków azotu są o ok. 20 proc. w yż­
sze niż te mierzone w sobotę I nie­
dzielę (mniejszy ruch?). '

Tyle  w największym skrócie. 
Dodajmy jednak, iż okres sześciu 
tygodni to jednak zbyt mało by 
pokusić się o jakieś generalne 
wnioski, choć można zauważyć 
pewne tendencje- związane z in-, 
nym ułożeniem ruchu pojazdów. 
Dłuższe badania z pewnością przy­
niosą odpowiedź na to czy ogra­
niczenia rnchu samochodów w cen­
trum przyniosło dla. tych terenów 
korzyści jakich oczekiwano, a tak­
że -fdzie jest teraz... gorzej (bo 
przecież samochody jeżdżą, tylko 
innymi trasami). Ponadto trzeba 
również powiedzieć, że niektórzy 
tłumaczą 20-procentowy spadek e- 
misji dwutlenku węgla odmień, 
nymi warunkami meteorologiczny­
mi. Podołano ostatnio wiały silniej­
sze wiatry. , (jas)

Najważniejsza jawność działania
„W  opinii wielu członków partii osiągnęliśmy punkt krytyczny, powie­

dział wczoraj w krakowskim M PK I  sekretarz Komitetu Dzielnicowego 
Podgórze Jan Kozak, rozpoczynając dyskusję podsumowującą dwu 1 pół- 
letnią kadencję dzielnicowej władzy. Dotychczasowe formy i sposoby 
działania nie przyniosły spodziewanych efektów, nowych. — jeszcze nie' 
wypracowano...

Nadal sporo osób odwiedza przy­
chodnie, ale liczba chorych na 
grypę i schorzenia grypopochodne 
od kilku dni jest nieco mniejsza. 
We wtorek lekarze przyjęli ponad 
5200 pacjentów. Dzień później było 
około 3600 chorych, a w czwartek 
prawie 3800, Są to jeszcze duże 
liczby, ale przypomnijmy, że po­
przednio w ciąga jednego dnia 
zwolnienia otrzymywało 6—7, a 
nawet 9 tysięcy mieszkańców na- 
izegó województwa. Trudno oczy­
wiście ocenić czy ta pozytywna 

■ tendencja się utrzyma, zwłaszcza

że pogoda raczejsprżyja przezię­
bieniom .

Większość chorych stanowią obec­
nie osoby dorosłe, ale jednocześnie 
przypomriijmy, że poniedziałek 
kończą się ferie i dzieci wrócą do 
szkół z zimowisk (teraz ’ kontakty 
mlędźy dziećmi były .ograniczone) 
W sumie do czwartku — jak poda­
je Józef Kłyś, dyrektor Wojewódz­
k ie j Stacji , Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej —. w województwie zacho­
rowało (od 23 stycznia, gdy rozpo­
częto rejestrację przypadków) 
blisko 83 tys. osób. (jas)

* * * * *  »VvCi!l
I  cM nifci |

Fot Michał Kaszowski

Problem jp-st, być moze bltihp 
ale poniei'- Jak dotychczas ,.in­
terpelacje" od dołu do góry nie

przynosiły iądńego rezultatu (trud­
no powiedzieć, w fttórym miejscu 
ugrzęzły) zwracamy się 'tym razem 
od drugiej - strony Prosimy więc 
prezydentat aby porozmawiał . ze 
“Woim zastępcą (według pionu), by 
ten z kolei zwrócił- się do odpo­
wiedniego Wydziału Urzędu Mia­
sta. Wydział — według kompe­
tencji — mamy nadzieję, iż poprosi 
naczelnika dzielnicy, aby polecił 
kierownikowi właściwego Wydziału 
,w Urzędzie Dzielnicowym, by. ten 
kazał kompetentnemu- pracowniko­
wi (lub wspólnie ze służbami po­
rządkowymi) zdjąć tablicę, któro 
stoi obok ..Lotu” przy Starym Kle- 
parztt . Prośbo motywbwdna- jest 
tym. ie wokół tablicy gromadzą 
się ludrie .. cp ulnidnin poruszanie 

' się przechodniów (jas)

Obyczaj mówieniai o wszystkich 
sprawach wprost, podkreślano w 
dyskusji, powinien na stałe za­
gościć w partyjnych szeregach. Dla 
Ryszarda Gurbiela najważniejsza 
jest jawność działania kierowni­
ctwa. Politycznego i gospodarcze, 
go. W zakładzie — działania dy­
rekcji . na rzecz poprawy warun­
ków płacowych i BHP uprze­
dzające niezadowolenie załogi.

Refleksje o partii sprowadzały 
się wtwielu wystąpieniach ‘do kry­
tyki działalności * ideologicznej. 
Jak prowadzić szkolenie partyj­
ne, mówił z goryczą Władysław 
Bieniek, skoro nasz system warto- 
ści leży w gruzach, sk*ro braku­
je nam argumentów™ Nasi człon­
kowie czują Się Ideowo zagubieni, 
argumentował Kazimierz Rafa, po­
dając przykłady deprecjacji i nie­
przystosowania do życia wielu po­
jęć uważanych niegdyś za funda­
mentalne. Choćby zasada interr 
nacjonalizmu.' Jak się dó niej ma

Jhiłapka na myszy*
W Londynie spektakl ten pre­

zentowany jest od, wielu lat- i stał 
się jedną f  atrakcji turystycznych 
tego miasta. „Pułapkę na myszy” 
będziemy jednak mogli oglądać w 
Krakowie w wykonaniu aktorów 
Teatru Bagatela. Jedną z najbar­
dziej znanych sztuk kryminalnych 
Agaty Christie wyreżyserowała Ire­
na- Wollen, Scenografia jest autor­
stwa Alicji i Grzegorza Bilińskich, 
a muzykę napisał Jerzy Kaszycki. 
W „zasypanym śniegiem dworku” , 
będziemy mogli oglądać „odciętych 
od świata gości hotelowych”  m.' in. 
Małgorzatę Then, Elżbietę Szwec. 
Ewę Badorę, Jerzego Bączka i Zbi­
gniewa Zaniewskiego. Premiera 
spektaklu, w sobotę o godz. 19.15.
: (o)

Z kroniki wypadków
O godz. 13.55 na ul. Bohaterów 

Stalingradu na bok przejeżdżają­
cego tramwaju linii ' „7”  wpadł 
przechodzący poza przejSciem dla 
pieszych Józef G., 1. 80, zam. ul. 
1 Maja, który do.zńał ogólnych 
obrażeń. Przerwa w ruchu trwała 
30 minut. ■  Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowego 
udzieliło pomocy 81 pacjentom.

praktyka incydentów granicz­
nych, niszczenia sobie nawzajem 
lasów, dezorganizacji transportu 
itp. ■

Nie na zasadzie podsumowania, 
ale jako uczestnik dyskusji wy­
stąpił ‘ I  sekretarz K K  PZPR Jó­
zef Gajewicz. Jego zdaniem kon­
centrując się tylko na obnażaniu 
błędów sami sobie wystawiamy ra­
chunek niemożnbści. Aby działać 
skutecznie potrzebny jest) spis prio­
rytetów. Jak on będzie wyglądał, 
wiele zależy obecnie od ‘ tereno­
wych ogąiw samorządu miesz­
kańców, Mówiąc t) nurcie obra­
chunkowym, przypomniał, że w 
latach 1980—81 wielu ludziom w y­
rządzono krzywdę. Zdaniem Józe­
fa Gajewicza w partii powinniśmy 
przywrócić . szacunek towarzysza 
do towarzysza.

Podczas obrad, którym przysłuchi­
wali się m. in. członek Prezydium 
CKKR, przewodniczący K K K R  Le­
onard Żukiewicz, przewodniczący 
RN m. Krakowa Apolinary Kozub 
l wiceprezydent Marian Ku­
lig, wnioskowano m. in. aby przy­
spieszyć zwołanie X I Zjazdu par-
ta. (g)

Kapele podwórkowe 
pod dachem

Wprawdzie kapele uliczne i  pod­
wórkowe występują z założenia 
pod gołym niebem, ale tym razem 
będziemy mogli posłuchać muzy­
ki w ich wykonaniu pod dachem. 
Otóż w  niedzielę w KDK „Pałac 
pod Baranami", odbędzie się prze­
gląd kapel podwórkowych, w trak­
cie którego dokonana zostanie tak­
że ocena artystyczna występów 
(oceniane także będą stroje, itp.). 
Początek kóńcertu zaplanowano o 
godz. 11 w  sali drewnianej). (o)

• Warto wiedzieć 
i skorzystać...

■  NCK przy pi. Centralnym za­
prasza dziś, o godz. 10,- na bajkę 
filmową dla dzieci. O godz. 11.30 
film „Na wielkiej rzece’!.

■  W Galerii „Krzysztofory”  przy 
ul. Szczepańskiej 2, dziś o godz. 20 
I 22, rozpoczną się koncerty w ra­
mach „Dni muzyki kompozytorów 
krakowskich”.-

PROGRAM TV B  PROGRAM TV ♦  PROGRAM TV ■  PROGRAM TV ■  PROGRAM TV ♦  PROGRAM TT
SOBOTA — 11 n

PROGRAM  I 
9 00 Kino Telefeni. ..Wybuch bę­

dzie o piątej”  - film CSRS 10.13 
Wiersze dla dzieci 10.80'DT -  wia 
domości 10.40 Stara nowe, naj­
nowsze 11.25 Bellona 11.55 Koncert 
życzeń 12.25 Wędrówki* dalekie i 
bliskie 12.50 Telewizja prowincja. 
13.20 Teatr prozy -  Antoni Cze­
chow: „Trzy opowiadania” ; reż. 
Georgij Towstanogow; wyk.: Ta­
deusz Łomnicki, Mieczysław Paw li­
kowski. 14.15 Pieprz i wanilia. 14.55 
Komedie, komedie, komedie: „Sub­
lokator” ; reż. Janosz Majewski, 
wyk.: Jan Machulski, Barbara Lu- 
dwiżanka. Katarzyna Łahięwska. 
16.35 Duży Lotek 18.45 Butik 1715 
Teleexpress 17.30 „Ja. który maro 
podwójne życie czyli dylemat Jo­
sepha Conrada" (2). 18.40 Flesz 
19.00 Dobranoc 19.10 Z kamerą 
wśród zwierząt 19.30 Dziennik te­
lewizyjny 20 00 Pytanfn dnia 20.05 
„Łowcy skalrów” - — w f-sl ern USA1* 
ret. Sydney Pollack; wyk.: Burt

Lancaster. Shelley Winters. T e llj 
Savalas. 21 45 Reportaż 22.20 Ty 
dzień w polityce .22,30. .Telewizyi 
ny przegląd sportowy 22.50 „Od 
Broadwayu do Champs ■ Elysees” ’,- 
progrm baletowy. 23.45 DT — wia­
domości. 23.50 Klub filmowy: „Nos* 
feratu — wampir** — film frane;- 
-RFN: reż. Werner Herzog; wyk.: 
Klaus Kinsky. fsabelle Adjani, Bru­
no Ganz, Roland Topor.

PROGRAM II 
10.00—13.00 . Program regionalny 

TV Kraków 15.90 .Kraft Aleksan­
der Prinz zo Hohenlohe ‘ — film 
dok. 15.30 Studio Sport -  halowe 
mistrzostwa Polski w tenisie ziem­
nym 16.20 Zespół Adwokacki Dys­
krecja -  program kabaretowy 16.55 
Legendy filmu — „Klan Dougla­
sów”  18.00 Kronika 18.30 Wielka 
Gra 19.10 Jazz niekonwencjonalny 
— Adam Kawońcżyk i - Krzysztof 
Scierańśki '19 30 Tańczyć może każ­
dy — pr publ. kult 20.03 „Opowie­
ści o symfonii”  — Andre Previna —

Piotr Czajkowski, 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 „Raj odłożony na póź­
niej”  (3) —  „Titmusowie”  ' — serial 
ang. 22.40 Komentarz dnia.. 22.45 
„W  labiryncie”  (6).

NIEDZIELA — 12 n  

PR O G RAM  J

9.00 Teleferie: — Telekino „Trój­
ki”  — irDumbo”  — film  U^A. 10.30 
„W  krainach dziwnych zwierząt” 
— film  dok. 11.45 Kraj za miastem 
12.15 Koncert życzeń. 13.00 Marek 
Sierocki zaprasza. 13.25 Teatr mło­
dego widza; Kornel Makuszyński — 
„Skrzydlaty chłopiec”  (IX 14.05 Mo­
rze. 14.25 Gdzie są taśmy z tamtych 
tat. 15.05 „W  kamiennym kręgu” 
(64, 65). 17.15 Teleexpress. 17.80 .Ją 
który mam podwójne życie... czyli 
dylemat Josepha Conrada”  (3). 18.30 
Ewa Kuklińska i jej goście.* 18.40 
Antena. 19.00 Wieczorynka: „Smur- 
fy ’V {9.30 Dziennik telewizyjny* 
20.05 „Tylko Manhattan”  (6) __ se­
rial CSA. 21.00 Sportowa niedziela. 
22.00 7 dni-na świecie. 22.10 Magda­

lena z Kossaków”  (8). 22.25. „For­
miści polscy”  — film  dok. 22.50 DT 
— wiadomości.

PR O G R A M  n  
9.45 Przegląd tygodnia. 10.20 „T y l­

ko Manhattan”  (6). 11.15 Peryskop 
11.45' Jutro poniedziałek. 12.20 
„Autostrada do nieba”  (10).- 13.10 
100. pytań do Jerzego Waldorffa. 
13.50 •„Polacy" — „Horiates czyli 
rzecz o Jacku Gmochu”, 14.25 Śpie­
wa Jacek Różański. 14.40 „Pierwszy 
raj”  (4). 15.35 Być tu taj-— gawęda 
prof, Wiktora Zina. 15.50 Kino-Oko.
16.30 Międzynarodowy Festiwal Chó­
rów Chłopięcych -  kpńcert galo, 
wy 17.30 Bliżej świata. 19.00 W y­
wiady Ireny Dziedzic — Anna Fal- 
kner-Sobańska 19.30 40 lat Teatru 
Współczesnego we Wrocławiu.' 20.00 
Studio Sport. 21.00 „Europa”  *— 
spotkanie z prof. M.'Dobrosielskim.
21.30 Panorama dnia.. 21.45 Dyrek- 
torzy”  (8). 23.15 Komentarz dnia.

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatniej ehwtlt
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Widzialność 
azozególnle tan* 
ograniczona, . W
mgłach drogi Ślis­
kie.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: *»*

,i ---- |----  ostrzenie objawów
przy niedociśnleniu I schorzeniach 
dróg oddechowych.
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. Modesta '

Dyżury
a p t e k i

Rynek Główny 42 -  te l M - J l .  
Krakowska .1 -  tel 23 19 _  
Pstrowskiego 94 — tel. . '
Kozłówka -  tel. 55-51-87 K a n - 
mierzs Wielkiego -  .tel. 37-44-01, 
os Kazimierzowskie 106 — tel 
48-59-57 Centrum A bl 3 ,— teb 
44-17-36 Skawina Słowackiego 5. 
Myślenice, Rynek . 10, Sułko‘  
wice, Wieliczka. Krzeszowice, A l­
wernia. Proszowice, Dobczyce, 
Gdów, Niepołomice.

POGOTOWIE RATUNKOW E 

Łazarza 14: 999 -  wezwania do 
wypadkowi zachorowania I przewo­
zy- 22-29-99 centrala; 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11 10-99 Rynek 
Podgórski' 66 69 99 Nowa Huta:
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza
*Vieli<teg<i n r  (3 39-99. piałoprud 
Dicka 8 34-39 99 Skawina u09 
76-14- 44 Prokocirń, -Teligi. 55-59-9,9' 
WlMi<-*kas 78-1? 89 alarmowy 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
J06-20 Proszowice: 9 Jer/mano 
wice: 384 48 Niepołomice: - i98 
21 -02-09 Iwanowice’: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA: tel 22-05-11 -  całą , dobę

PRZYCHODNIE  

Dyżurne przychodnie i ośrodki 
zdrowia czynne 8—14 (zgłaszanie 
wizyt domowych 8—̂ 12),

ŚRÓDMIEŚCIE: al. Pokoju 4 -  
tel. 11,-83-96 (8—19) gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Skawińska 8 — 
tel 66-34-52 Długa 38 — tel 
22-86-77. Radomska 36 -  tel 
11-26-44, Cła nó w. 29 a — tel
11-53-33

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 -  tel 48-00r44 (8—19) gabinet 
stomatologiczny (8—14), os Na 
Skarpie — tel 44-19-30, os Złoty 
Wiek -  tel 48-20-70 os Wzgórza 
Krzesła wickie tel 44-57-77

KROWODRZA; Wójtowska 3 -  
tel 53-21-97 (8— 19) gabinet sstofttó- 
tologiczny1 (8—141 Rmsżnikaraka 17 
tel. 34-01-27 os. Widok — tel. 
37-07-40 Krasińskiego 28 —
tel 22-52-06.

PODGÓRZE; Gen. Kutrzeby -  
tel 66-55-11 !8r-rl9). gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8, tel 
55-40-55, Szwedzka 27 — tei 
66-38-72, Niemcewicza 7 — tel 
66-87-00, Na Kozłówce — tel 
55-16-11 ■ ■

DOMOWA POMOC LEKARSKA; 
tel 55-56-64 -  czynna w godz 
9—15.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalistów: tel 86-80-00
— czynna w godz 9—21.30 

SPÓŁDZIELCZY PU N KT PE
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY | CHIRURGICZNY: tęl
12-20-38 i 12-4-1-64 czynny w 
godz. 8—22 (w izyty domowe).

HAGOS — Pomoc doraźna, leka­
rze różnej specjalności, położne, re­
habilitanci, pielęgniarki (dyżury, 
nocne), masażyści — tel 66-83-15, 
czynny w godz. 9—20.

SPECJALISTYCZNA PRACOW- 
NIA LE K AR SK A: diagnostyka ul- 
trasonograficzna (ul. Sienną' 14/5)
— czynna w  godz. 9—14.

W IZYTY  DOMOWE LE K AR ZY
'INTERNISTÓW  „ECROPEX”  ■.»' 
tel. 33-90-76, w  godz.- 8—14.

DOMOWA POMOC MEDYCZNA 
SPÓŁDZIELNI „ZDROW IE* (wj- 
zyty lekarzy specjalistów pielęg­
nacja. rehabilitacja ekg opieka) -  
tel. 11-20-51', w  godz. 11—18.

D IAGNOSTYKA (TLTRASONO- 
GRAFICZNA — gabinet lekarski, 
Batorego 9/4. tel. 33-41-35.

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37 
czynny w godz 16—22

INFORMACJA O USŁUGACH — 
tel. 930 — czynna całą dobę.

N IEDZIELA — 12 n
d i a g n o s t y k a  u l t r a s o n o -

GRAFICZNA _  B atorego '-n ie ­
czynna.

SPÓŁDZIELNIA „ZDROW IE”  -  
czynna W  godz. 11—18.

SPECJALISTYCZNA PRACOW ­
N IA , Sienna 14 — nieczynna.

,^P^ ZTCHODNIA P « y  ul K . Galla 
(Przychodnia Rejonowa) w, za- 

kresie poradni ogólnej i dla dzieci 
oraz gabinetu zabiegowego, czynna 
w godz.. 8—14; pozostałe'przychod­
nie nieczynne.

S Z P IT A L E  

SOBOTA — u  n  

® £ ? m U R G n  OGÓLNEJ c m -  
URAZÓWEJ, o k u l i s ­

t y c z n y , UROLOGICZNY — Nowa 
Huta, CH IRURGII DZIECI — p r(>.
kocim, l a r y n g o l o g i c z n y  __
Prądnicka 35, MYŚLENICE, Szpi­

talna %  PROSZOWICE, Kopernika

2, inne oddziały szpitali Wg,rej0«, I

ZaCi’  N IEDZIELA — l i  n  
CH IRURGII OGÓLNEJ rm 

RU R G II URAZOWEJ _  Wrocw  
Ska 1, CHIRURGII DZIECI - p „ 7  
męka 35, OKULISTYCZNY _  S , 
kowice, LARYNGOLOGICZNY r. 
ROLOGICZNY — Prądnicka Ss 
pozostałe bez zmian.

T eaf ry

SOBOTA — u  n 
IM. SŁOWACKIEGO -  19; ^  

rujący, łajdak” , MINIATURA 
19.30: „Maski” , STARY — ig15, 
.Operetka’* (dla dorosłych), SC% 

n a  PRZY  UL. SŁAWKOWSKIEJ 
14 — 19.30: i,Lekcj«” , KAMERaj. 
N Y  — 19.15: „Don Juan’’, sję 
(al. Krasińskiego 16) — 17 j jj. 
„W ariat i zakonnica” . BAGATEIa 
— 19.15; „Pułapka na myszy” (pre. 
miera_ prasowa - abon. niewa­
żne),. |jUD01VY- — 13; .Betlejem 
polskie” , SCENA OPERETKOWA 
(Lubicz tói..' -V  <9.15: ’ „Wesoi*

. wdówka” , GROTESKA — 10: )î . 
wantury i wybryki małej małpM 
Fiki M iki” , MASZKARON (Sce- 
na Studio, Boh. Stalingradu 21) —19. 
„Masz ochotę ha miłość” ,- (Scena 
Wieża Ratuszowa) — 19: „Ostatnia 
noc Sokratesa” .

N IEDZIELA — 12 H 
IM. SŁOWACKIEGO _  jj. 

„Halka” , 19: „Czarujący łajdak' 
LUDOW Y -  U ,1 - TO Betlejem 
p.olskie",, GROTESKA -  U i 17 
„Awantury 1 wybryki małej małpki 
Fiki. M iki” , STU,; MINIATURA, 
SCENA OPERETKOWA: nieczynne; 
K AB ARET „DROPS" (Floriańska 
14): „Imieniny Panny Pipi” — j j  
pózosiałe teatry jak w sobotą.

Filhormcnfo

SOBOTA -  U U 
Godz. 18.30 — koncert symfonicz­

ny pod dyrekcją' Gilberta Levine 
(USA). Eugenia Zukerman (USA)- 
flet. W  programie:- Bernstein, 
Brahms. -

Kina
SOBOTA — 11 I I  i  

KIJÓW : „Gliniarz; z Bever-ly 
Hillś”  (USA 18' L cz. II) -16, ;,Co- 
bra”  (USA 15 U) — 18, „Wall 
Street”  (USA 18 l.). — (prżedpremie- 
ra) — 20, KU LTU RA: .Kingsaji" 
(poi. 12 L) — 14, 16, „Dom grf 
(USA 18 W — 18, 20, MIRROi 
Chińska ruletka”  (RFN 18 1.) -  

15.Ś0, 17:15, ,,‘AmadeUSz”  (USA 181.)
— 19, Maraton muzyczny: „Mu- 
zyczna noc”  — 23, PASAŻ: bajki -
12, „Blue ve lvet”  (USA 18 Ł7 -  Ił
13, 15, 17, 19, PODWAWEŁSKIEi 
„Gwiezdny przybysz”  (USA 15 1.) — 
15, „Obcy — decydujące" starcie* 
(USA 15 1.) .17.15, SFINKS 
„Niech żyją duchy”  (czes. b.o.)
— 12,, „Krokodyl Dundee" 
(USA 12 1.), — 16, 18, „Nie­
oczekiwana zmiana, miejsc”  (US  ̂ll 
U  —  20, SW lT; „Krótkie spięci*" 
(USA 12 t.) -  15.45 „Obywatel R- 
szczyk”  (poi. 15 1.) — 17.45,20, TĘCZA: 
„Critters” (USA 12 1.) -  
„Christine”  (USA 18 U  -  BI# 
UCIECHA: „Trzech ojców” (£f- 
151.) 15.45, „Nietykalni”  (USA 181J
— 18, 20.15. W ANDA; „Złote dziec­
ko”  (USA iS  t )  -  10, „Samotnj 
w ilk McQuade”  (USA 15 1.) 
12.00 „Szczęśliwa trzynastka” — ka­
rate (chiń. 12 1.) -  14. „Wirując? 
seks — Dirty dancing”  (USA 15 r 
przedpr.) -  16.15, 18, 20, WARSZA­
W A ; „Pechow iec”  (fr.* 12 U) — 
„Wyznawcy zła”  (USA' 18 L) -  
16.15, „Now y Jork -  czwarta raâ  
(poi. 15 l.) — 18.30, „Superglina 
(USA 18 L) -  20.15, WOLNOŚĆ: 
„Tajemnicza Sol”  (KRLD 12 1.)- 
„W ielka draka w Chińskiej Dzielą­
cy”  (USA 12 1.) — 12.15, „Commao- 
do”  (USA 15 1.) : -  16, „Krótki fil™ : 
o zabijaniu”  (poi, 18 L) — 18, ..Kr" ‘ j 
ki -film . o miłości”  (poi 1
— 20, WRZOS: „Krótkie sp'̂ cie. , 
(USA 12 1.) — 11, *Pan Kleks »  | 
kośmosie”  (pól. b .o ) '— 15, J™cl !
ciel znad Żółtej R z e k i ” '  (HongkoM
15 ł )  — 17.45, „Żyj i. \ 
umrzeć — James Bond” (USA 15
— 19.30, VIDEO (Rynek Gł. W 
„Akaidemiai pana Kleksa” (P° “ .
11, 13. ZWIĄZKOWIEC:
zjon: „Kopciuszek”  (USA) '  ___
14, „Powrót Jedi”  (USA 12 W
15.30, 17.45, 20.

NIEDZIELA — 12 R 
M IKRO: „Chińska ruletka” '

15.30, 17.15. „Amadeusz” -  . 
SAZ; b a jk i— 10.15, 11,15, 12.15, ,, ^ 
gnał ostrzegawczy” (USA l ’ 1 .,
8.30, „Blue velvet”  -
17.30, 19.30, PODWAWELS . , 
bajki — 12, „Gremliny rozjra ‘ ,  
(USA 12 L) — 13. „Welka d r a ^  
Chińskiej Dzielnicy”  ~
— decydujące starcie*' ~ ' iyi 
SFINKS: bajki - 1 1 ,  12.
Dundee” -
zmiana miejsc” — 20, ® „ .j U 
cie z galaktyki Arkaną” ‘ >
1) — 13.15, „Krótkie spi?«e 
15.45, „Obywatel Piszczyk 
20, TĘCZA: bajki 
-— 16, „Ghristine”  ~   ̂ ,pal>
„Krótk ie spięcie”  — 15 • jj^cie! 
K leks w  kosmosie”  — tfi
znad Żółtej Rzeki”  —  1 Bond”
’ pozwól umrzeć — James
— 19.30, VIDEO -  nieczynn . 
zostałe jak w  sobotą.
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JANINĘ DUBAS
ik!ad*my serdeczne podziękowanie.

MĄŻ, CÓRKA i SYN

W 22 rocznicę śmierci 
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WŁADYSŁAWA SOJAKA
za ipokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. w kościele św. 
Agnieszki w Krakowie, przy ul. Dietla 30, w niedziel? 12 lutego 
1989 r. o godz. 12, o czym zawiadamiają tych, którzy zachowali Go 
w swej pamięci'

ŻONA, DZIECI, WNUKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 lutego 1989 r. 
odszedł od nas nieoczekiwanie

mgr inż. JAN WIECHOWSKI
długoletni dyrektor Krakowskiej Hodowli Roślin Ogrodniczych 

człowiek prawy i najlepszy Przyjaciel.
Student tajnego nauczania Wydziału Rolnego Uniwersytetu Ja­

giellońskiego, żołnierz AK — zgrupowania „Żelbet” .
Prezes Towarzystwa Ogrodniczego w Krakowie, członek zało­

życiel Polskiego Towarzystwa Nauk Ogrodniczych, odznaczony 
Krzyżami Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalami 30. i 40-lecia Polski Ludo­
wej, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Odznaką „Zasłużony 
Pracownik Rolnictwa” , Złotą Odznaką „Za Pęacę Społeczną dla 
Miasta Krakowa-' Odznaką „Zasłużony Rolnik PRL” , wpisany do 
Księgi Honorowej za zasługi dla Miasta Krakowa.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek 13 lutego o 
godz. 10 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

pracownicy Dyrekcji KHRO
i Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 lutego 1986 r. 
pożegnaliśmy

WŁADYSŁAWA KUCIELA
emerytowanego starszego woźnego Zespołu Szkół Mechanicznych 
nr 1 w Krakowie al. Mickiewicza 5, cenionego za swoją długo­

letnią wzorową pracę w tut. szkole.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Dyrekoja Rada Pedagogiczna, Pracownicy, POP PZPR, 
Ognisko ZNP i młodzież 

Zespołu Szkół Mechanicznych nr 1 w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 lutego 1989 r. 
pożegnaliśmy

Kol. WŁADYSŁAWA KOLASIEWICZA
długoletniego emerytowanego nauczyciela Technikum Mechanicż-' 
nego im. Szczepana Humberta w Krakowie, wychowawcę wielu 
pokoleń młotizieży, odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współczucia.

Dyrekcja, POP PZPR, Ognisko ZNP, Rada Pedagogiczna
i młodzież Zespołu Szkół Mechanicznych nę 1 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 lutego 1989 r. zmarła

DANUTA CZEKAJ
nasza długoletnia, powszechnie szanowana pracownica „Imago-Artis*' 

SPRA w Krakowie.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego żalu i serdecznego 

współczucia.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek 13 lutego o godz. 11.

Rada, Zarząd „Imago - Artis”
Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artystycznego w Krakowie 

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że w dniu «  lutego 1989 r. 
zmarł tragicznie

inż. ANDRZEJ ZIĘCIK
Kierownik Rejonowego Zespołu Usług Projektowych w Krakowie.

W Zmarłym żegnamy człowieka prawego i szlachetnego, oddanego 
swojej pracy i ludziom, z którymi współpracował.

Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
pracownicy RZUP — Kraków

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 lutego w wieku 72 lat 
zmarł nagle

mgr inż JAN WIECHOWSKI
Dyrektor Krakowskiej Hodowli Roślin Ogrodniczych, Prezes 
Towarzystwa Ogrodniczego w Krakowie, Członek — Założyciel Pol­
skiego Towarzystwa Nauk Ogrodniczych, człowiek ogromnych za­
sług dla polskiego i krakowskiego ogrodnictwa, uczestnik tajnych 
studiów Uniwersytetu Jagiellońskiego, żołnierz AK, człowiek wiel­
kiej prawości i szlachetności, odznaczony Krzyzami Oficerskim
i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi 

odznaczeniami i wyróżnieniami 
Pożegnamy Go 13 lutego 1989 r. o godz 10 na cmentarzu Rakowic­

kim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Nauk Ogrodniczych

Z głębokim smutkiem i żalem  zawiadam iam y, że w  dniu 2 lutego 
1989 roku zm arł

mgr inż JAN WIECHOWSKI
członek Rady Społecznej Akadem ii Rolniczej w  K rakow ie  współ­
organizator powołania W ydziału Ogrodniczego . ser 
jaciel pracowników naukowych i studentów w ^ lo le tm  y 
Przedsiębiorstwa H odow li Roślin Ogrodniczych, prezes Tow arzystw a 

Ogrodniczego w  K rakow ie.

Uczelnia traci w Zm arłym  szlachetnego “ ^ “ 5“
organizatora produkcji nasiennej i n iezw yk le  akt. g po

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lutego o godz. 10 na cmentarzu 
Rakowickim. ' .

Rodzinie Zm arłego składamy w yrazy  serdecznego wsp czut.a.
Rektor i Senat,

Dziekan i Rada Wydziału Ogrodniezeg.
oraz koleżanki i koledzy 

Akademii Rolniczej im. Hugona 
w Krakowie

NOWOŚCI 
W WYBRANYCH 

SKLEPACH

G ALACTO G IL — preparat dla karmiących matek pobudza 
laktację, podnosi jakość pokarmu, wzmacnia 
organizm.

GELOPECTOSE

POLECAMY!

aromatyzowany preparat dla niemowląt
o działaniu przeciwwymiotnym i przeciw­
biegunkowym. Stosowany również przy 
nietolerancji glutenu.

ZAPRASZAM Y!

Krakowska Dyrekcja Zieleni

i  okazji zbliżającego się Dnia Kobiet

O F E R U J E
Instytucjom i przedsiębiorstwom sprzedaż

KW IATÓ W  CIĘTYCH — TULIPANÓW

Posiadamy również w  ciągłej sprzedaży różnorodne ozdobne 
rośliny doniczkowe.

Szczegółowe oferty kierować pod adresem: Krakowska Dy­
rekcja Zieleni Dział Sprzedaży, Kraków, ul. Lubić* 23 tel.
21-30-22 lub 21-30-70 lub 21-31-96. ,, K-1461

Wykonujemy
□  projekty architektoniczno-budowlane wielobranżowe domków 

jednorodzinnych, obiektów gospodarczych f  przemysłowych, 
obiektów handlowyćh i użyteczności publicznej, projekty ar­
chitektury wnętrz, zagospodarowania terenu, malej archi­
tektury i cieleni, projekty technologiczne oraz nadzory bu­
dowlane.

ZLECENIA KIEROWAĆ: Pracownia Projektowa Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowlanego Spółka z o.o. Kraków, ul. 
Bosaków 30a, tel. 12-88-43. K-105

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe 
„FENIKS"

oferuje
Importowych materiałów poligraficznych'

4  PAPIER  KSEROGRAFICZNY 
+  PAPIER  OFFSETOWY 
+  PAPIER  DO DRUKAREK 
+  PAPIER  1*0 TELEKSÓW I  TELEFAKSÓW

Zgłoszenia: Biuro Informacyjno-Handlowe, Kraków, ul. Pow­
stańców 20, tel. 11-53-02, godz. 8— 16. K-905

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Krakowie

zatrudni natychmiast
spawaczy elektrycznych 

z uprawnieniami RS
— z możliwością otrzymania zaraz służbowego mieszkania 

rodzinnego.

Informacji udziela Dział ds. Pracowniczych MPEC Kraków, 
al. Planu 6-letniego 146, pokój nr 5, tel. 44-73-06, w godzinach 
7.15— 15.15.

K-770

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Krakowi*

odda w agencję
SAMOCHODY CIĘ2AROWE wraz i  priyezepami

<> STAR 200
O  JELCZ 325
O  JELCZ 3 W  317
O  KAM AZ
o  STAR 3 W  200
na warunkach umowy — z2ecenia.

Szczegółowych informacji udziela się:
— w  Krakowie, ul. Warszawska 4, tel. 22-59-03
— w Myślenicach, ul. K. Wielkiego 104c, tel. 203-84
—  w Proszowicach — Szreniawie, tel. 382

K-635
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DRUKARNIA W YDAW NICZA IM. W. L. ANCZYCA 
£  Kraków, Wadowicka 8

zatrudni zaraz
5S na korzystnych warunkach płacowych £

£  ♦  inżyniera elektronika na stanowisko st. mistrza £
£  ♦  technika elektronika — na stanowisko konserwatora arsą- £
£  dzen elektronicznych . £
£  ♦  frezera
£  ♦  tokarzy
£  ♦  ślusarzy maszynowych
£  ♦  spawaczy z uprawnieniami elektryesno-f*«owymi £
S  ♦  elektromonterów £
£  +  hydraulików £j
£  ♦  palacza kotłowego
£  ♦  operatorów maszyn drukarskich i  możliwością prsyucze- =

nia do zawodu maszynisty fleksograficznego —
£  ♦  pomocników ogólnowydziałowych
2  4  pomocników palacza _
£  ♦  odbieraczkl-nakładaczkl (kobiety) na maszynach drukują- £
£  cych , . . ■“
£  ♦  st. wartowników
£  Bliższych informacji udziela Dział ds. Pracowniczych, Wado- s
£  wieka 8, tel. 66-15-51. •
S  K-S39 £
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POCIĄG ORIENT —  EKSPRES 
KRAKÓW —  ISTAMBUŁ

x miejscami sypialnymi, 3 dni w  Istambule! po 12 godzin postoju 
w  Brasov, Płowdiw, Sofii, Bukareszcie 

Cena 144.200.— zł i 56 USD.

TERM INY: 28.03 — 06.04. 1989 r.; 08.04 —  18.04. 1989 r.

W przypadku utworzenia 50-osobowej grupy 1 osoba może 
zostać kierownikiem i w  tym wypadku kierownik ponosi tylko 
koszty dewizowe. t

Zgłoszenia i informacje przyjmuje „DEMPOL” O /Kraków, 
ul. M. Curie-Skłodowskiej 6/3 codziennie w  godz. 8—12 oraz 
po południu we wtorki i czwartki, w godzinach 15.30 — 17.30, 
tel. 21-21-50, 21-20-83.

K-1723

WIEDEŃ!!!
Przejazdy na trasie Kraków — Wiedeń — Kraków

Atrakcyjne ceny.

Bilety sprzedaje KPUH „Barbakan, Kraków, ul. Zielna W, 
tel. 66-60-21, w godz. 10—14.

■ \ . K-1731

UWAGA MATURZYŚCI
SBU ZSP „Student — Service”  Oddział w Krakowie

o r g a n i z u j e
w  terminie od 4.III. do 16.VI. 1989 i. 

długoterminowy kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na studia.

Informacje i wpisy: ul. Rakowicka 27 (Akademia Ekono­
miczna) pokój 058, tel. 21-00-99 wewn. 352, w godz. 8— 13 oraz 
w czwartki w  godz. 16.C0— 18.

Zapraszamy!!!
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PMCiR „IRMMIK” pomaga 
w zawieraniu umów,

w tym także w formie AKTÓW  NOTARIALNYCH.

W szczególności w sprawach zakładania spółek i fundacji

Doradztwo w szerokim zakresie prawnym. Tel. 66-46-28, 
55-06-18, 66-72-32. Adres: 31-062 Kraków, ul. Krakowska 30.

K-1598

na korzystnych warunkach płacowych następujących pracow­
ników:
•  TECHNOLOGA
•  REFERENTA DS. ROZLICZĘ*
•  M ISTRZA CUKIERNIKA (kierownik pracowni cukierniczej,

o wysokich kwalifikacjach)
•  BARM ANA
•  PORTIERA (ze znajomością języka obcego)

■ Zgłoszenia i inform acji' udziela Dział Spraw Prac. PPTG 
„Wierzynek” , tel. 22-10-35.

K-1733

Przedsiębiorstwo Handlowe prowadzące sprzedał 
artykułów pochodzenia zagranicznego

poszukuje
LOKALU HANDLOWEGO

• pow. 100— 150 m* 

na terenie Krakowa, Wieliczki, Skawiny 1 Bukowiny Tatrzań­
skiej.

Zapewniamy atrakcyjne warunki.

Oferty K-1721 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

UZUPEŁNIENIE DO OGŁOSZENIA z dnia 21.01. 1989 r. a roz­
strzygnięciu konkursu SARP nr 718:

— Wyróżnienie I  stopnia — (praca nr 4) komstulacje rozwiązań 
komunikacji: mgr inż. Ewa Goras-Sitkom — Kraków

— Wyróżnienie I stopnia: (praca nr 8) arch. Jerzy Lasoń, arch. 
Marian Róg, arch. Jan Tischner

Przepraszamy Kolegów laureatów za odpuszczenie akapitu 
w uprzednim ogłoszeniu.

Stowarzyszenie Architektów Polskich Oddział w  Krakowie.

URZĄD DZIELNICOWY 
KRAKÓW  — NOW A HUTA 

os. Zgody t

Z A T R U D N I
•  pracowników z wykształceniem:

— wyższym prawniczym
— wyższym ekonomicznym
— średnim ekonomicznym

•  specjalistów ds.:
■— zaopatrzenia
— utrzymania zieleni

•  maszynistki

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Organizacyjno-Praw­
ny i Kadr Urzędu, os. Zgody 2, II piętro, pok. 210, w  godzinach 
pracy Urzędu.

K-109S
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Roman Malinowski na spotkaniu z rolnikami o „okrągłym stole“I

Rozmowy o najżywotniejszych sprawach Polaków
KOBIETA BISKUPEM 

W Bostonie w Stanach Zjedno­
czonych konsekrowano w sobotę 
na biskupa Barbarę Harris, pier­
wszą kobietę w dziejach Kościo­
ła Episkopalnego i w ogóle wy­
znań chrześcijańskich, powołują­
cych się na tzw sukcesję apostol­
ską tj- utrzymujących, że ich hie- . 
rarchia jest spadkobierczynią i 
kontynuatorką dzieła uczniów 
Chrystusa (należą do nich kato­
licyzm, prawosławie i  Kościo­
ł y  anglikańskie). W konsekra­
cji BarbaryHarris, która będzie 
sufraganem diecezji w Bostonie, 
wzięła udział cała hierarchia Ko­
ścioła episkopalnego będąca a- 
merykańskim odgałęzieniem Ko­
ścioła anglikańskiego i jednym z 
najważniejszych wyznań w Sta­
nach Zjednoczonych. Konsekracji 
ostro sprzeciwił się prezes jedne- 
o z konserwatywnych stowarzy­
szeń episkopalistów z Chicago. 
Jak pisze bostoński korespondent 
Associated Press, sprzeciwy wo­
bec konsekracji Barbary Harris 
dotyczyły nie tylko iej płci, lecz 
także faktu, że jest rozwiedzio­
na, nie ukończyła odpowiedniego 
seminarium duchownego i ataku- . 
je bez skrupułów koła konserwa­
tywne w  swoim Kościele.

DAVID BOWIE 2ENI SIĘ
PO BAZ DRUGI 

David Bowie, 42-letni super- 
-gwiazdor muzyki rockowej oże­
nił się po raz drugi. Jego wy­
branką została 24-letnia Amery­
kanka Melissa Hurley. Slub odbył 
się w  sobotę na wyspie Koma­
rów na Karaibach, gdzie Bowie 
posiada od kilku lat swój dom 
Sąsiadem Bowie’go jest inna 
gwiazda muzyki rockowej, Mick 
Jagger. Wśród gości weselnych 
znaleźli się Mick Jagger ze swo­
ją śliczną przyjaciółką Jerry Hall, 
Tina Turner, Erie Clapton oraz 
brytyjska księżniczka Małgorza­
ta. Jęst to już drugie małżeństwo 
Davida Bowie (prawdziwe nazwi­
sko — Dewid Jones). Z poprzed­
niego związku z Angelą Barnett 
pochodzi syn Bowie’go — 17-le- 
tni Zowie Bowie.

MNIEJ O 130 ZAPAŁEK 
Mieszkaniec Szczecinka (woj. 

koszalińskie) Tadeusz Krawce- 
wicz kupił w miejscowym kiosku 
..Kuchu”  duże opakowanie zapa­
łek zawierające 10 pudełek. Wy­
dał 70 zł Z ciekawości policzył 
ile każde z pudełek. zawiera za­
pałek Rezultat: 42. 34, 30. 44, 30. 
33, 39, 32. 32. 40. Więc w każdym 
wypadku .mniej niż 48 o czym in - . 
formuje napis na pudełku. Ozna­
cza to, że nabywca stracił 130 
zapałek, czyli — inaczej mówiąc 
—  sprzedano mu prawie o trzy 
pudełka zapałek mniej. Produ­
centem tak oszczędnie pakowa­
nych zapałek sa Zakłady Przemy­
słu Zapałczanego w  Sianowie ko­
ło Koszalina.

LUDZKA NERKA
ZA 185 TYS. DOLARÓW 

Usiłując wybrnąć z nagroma­
dzonych w ciągu 10 lat długów 
37-letni Marcello-Scordi, bezrobo­
tny zawiadowca kolejowy, ojciec 
dwojga dzieci, w ogłoszeniu za­
mieszczonym w gazecie „Gioornale 
di Sicłlia” zaoferował za 250 min 
lirów (blisko 185 tys. dolarów) 
własną nerkę. Ogłoszenie Wywo­
łało wielkie poruszenie wśród 
mieszkańców Sycylii. Scordi. któ­
ry dotychczas nie znalazł chętne­
go do zawarcia transakcji (trzy 
osoby zaproponowały mu sumę 
pięciokrotnie niższą), ' zamierza 
ponowić swoje ogłoszenie.

SAMOWOLNIE 
PRZERYW AŁ CIĄ2Ę 
SWYCH PACJENTEK 

Amerykański ginekolog dr Par- 
vin Thakkar został oskarżony 
przez dwie byłe pacjentki o sa­
mowolne przeprowadzenie zabie­
gu przerwania ciąży. Carmen 
Hertzinger 1 Rathy Collins wnio­
sły do sądu w miejscowości An­
derson (stan Indiana) oskarżenie 
przeciwko ginekologowi, który p< 
uśpieniu pacjentek bez ich wie­
dzy i zgody dokonał w roku 1983 
zabiegu przerwania ciąży. Obie 
pacjentki przed zabiegiem utrzy-l 

wały intymne stosunki z lekarzem 
Dr Thakkar zaprzeczył oskarże­
niom o samowolne usunięcie cią- 

• ży. Przyznał jednak, że obie pa- 
. nie przez pewien czas pozostawa­

ły jego bliskimi przyjaciółkami. 
Obie powódki domaga ja się od 
lefcarza wysokiego odszkodowa­
nia i zadość uczynienia za ponie­
sione straty moralne.

BANDYCI OBRABOWALI 
11 OSÓB W POCIĄGU

W niedziele w pociągu jadą­
cym na trasie Bedford — Łon 
dyn. grupa uzbrojonych w noże 
bandytów dokonała zuchwałego 
napadu. Ograbiono co najmnie* 
11 osób. z pieniędzy i kosztowno 
śc: Dwie osoby, które próbowa 
ły stawiać opór zostały ranne ■ 
przewieziono je do szpitala.

W ARSZAW A (PAP). 11  bm. w 
Naczelnym Komitecie ZSL odby­
ło się spotkanie rolników i dzia­
łaczy środowiska wiejskiego. Pre­
zes NK ZSL Roman Malinowski 
powitał całą niemal reprezentację 
polskiej wsi: przedstawicieli rol­
ników indywidualnych, rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, pań­
stwowych gospodarstw rolnych, 
spółdzielczości w ie jsk ie j,k ó łek  
rolniczych, związków ł zrzeszeń 
branżowych, związku * młodych 
rolników j młodzieży wiejskiej a 
także reprezentantów ..Solidarno­
ści Rolników Indywidualnych” .

Roman Malinowski powiedział 
m. in.. że obecnie przy „okrąg­
łym stole”  — za którym od daw­
na opowiedziało się Stronnictwo 
—  toczą się dyskusje o najży­
wotniejszych prawach Polaków, 
narodu I państwa. Zarówno prze­
bieg posiedzenia dużego ..okrąg­
łego stołu”  jak i zespołów po­
winny stworzyć warunki dla 
przyspieszenia reform politycz­
nych, społecznych I gospodar­
czych w naszym kraju. Powodze­
nie tej dyskusji zależeć będzie 
od podporządkowania interesów 
cząstkowych i grupowych — co 
jest mocno zakorzenione w ru- 
thu , ludowym — wspólnemu in­
teresowi narodowemu, Porozu­
mienie powinno prowadzić do 
współoraoy. a uczestnicy tej de­
baty musza wznieść się ponad 
różne urazy; emocje — kierując 
sie dobrem wspólnym ł Drży po- 
zanowaniu oartnera dochodzić 

do consensusu w najważniejszych 
sprawach. R. Malinowski podkre­
ślił. że jednym z najistotniej­
szych problemów są sprawy wsi 

rolnictwa, wyżywienia narodu 
oraz rola chłopów w ludowym 
państwie. Stanowisko Stronni­
ctwa w sprawach wsi. gospodar­
ki żywnościowej, reform, zapre­
zentowane zostało na X  Kongre­
sie. a także na I I I  i IV  Plenum 
NK ZSL. Cieszymy się. że wiele

ocen. propozycji zostało później 
przyjętych również przez innych 
uczestników koalicji

R. Malinowski wyraził przeko­
nanie. że zgłoszone na spotkaniu 
wnioski i propozycje będą mogły 
być wykorzystane w  trakcie prac 
zespołu „okrągłego stołu”  któory 
zajmie sie problemami wsi. rol­
nictwa { gospodarki żywnościo­
wej.

Przedstawiając stanowisko rzą­
du dotyczące węzłowych proble­
mów ekonomicznych w  rolni­
ctwie wicepremier, minister rol- 
nictwa. leśnictwa i gospodarki

żywnościowej Kazimiera Olesiak 
stwierdził m. in. że czynione są 
starania, aby podwyżkami cen pło­
dów rolnych wyrównać rolnikom 
wzrost kosztów produkcji, który 
jest rezultatem wzrostu cen na 
przemysłowe środki produkcji i 
postępującej inflacji. Receptą na 
uzdrowienie tych relacji ekono­
micznych iest urynkowienie ca­
łej gospodarki, które w  komplek­
sie gospodarki żywnościowej po­
legałoby na wprowadzeniu wol­
nych cen skupu płodów rolnych, 
wolnych cen na środki produkcji 
i żywność.

Ważne porozumienie
(Dokończenie te str l )

chodów zasili także konto Fun­
dacji Kultury w  Krakowie, ale 
to już zależeć będzie od woli sa­
mych artystów i nomyślnoś«*i 
handlowych transakcji.

Przy okazjj warto dodać, że 
nasz Oddział Fundacji Kultury 
z miesiąca na miesiąc powiększa 
stan swego konta dzięki życzli­
wości osób prywatnych i orżed- 
siębiorstw. Ostatnio np. wpłat 
dokonały: Huta Szkła „Prądni- 
czanka” . „Unitra-Telpod” ..Chś- 
madex” , „Budostal 8” . CPN, 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wodno-Inżynieryjnego. Fundacja 
myśli także o nowiekszeniu swe­
go konta poprzez własne intratne 
działania gospodarcze. Po to m. 
in. powołano właśnie Oficynę 
Wydawniczą „Cracovia”  Ma pna 
charakter spółki, w skład której 
wchodzą: Fundacja Kultury Pol­
skiej. ..Dom Książki”  oraz Dru­
karnia Narodowa w Krakowie. 
Spółka prowadzić będzie działal­
ność wydawniczą: książki, albu­
my. przewodniki. W jej zakres 
wchodzić będą także' świadcze­
nie usług ooligraficznych. pro­
dukcja nagrań na taśmy magne­
tofonowe i video. usługi introli­
gatorskie oraz działalność wysta­
wiennicza i handlowa.

40 lat „Gazety Krakowskie]”
■ (Dokończenie z e s tr  1) 

Podczas sobotnich ■ uroczystości 
wręczono, Drzyznane po raz trze­
ci orzez zespół ..Gazety .Krakow­
skiej”  nagrody im. Tadeusza Ho­
lują „Drzewo i Owoc” Za rok 
1988 otrzymali je: Zbigniew Saf- 
jan. prof. Hieronim Kubiak Ed­
ward Brzostowski. Tradycyjnie 
lak co roku wręczono medale Za 
mądrość i dobra robotę” 

Dziennikarze i pracownicy ad­
ministracyjni ,GK” uhonorowani 
zostali wysokimi odznaczeniami 
naństwowymi. Krzyże Kawaler­
skie OOP otrzymali" Aleksandra 
Lisiecka. Konstanty Migdal. Kry­
styna Rożnowska. Franciszek Zu- 
zek. Edward Wąsik. Wręczono 
Złote. Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi, odznaczenia regionalne 
f resortowe.

Życzenia następnych, udanych 
jubileuszy przesłał m. in. premier

Mieczysław F. Rakowski. Osobi­
ście orze kazał je I sekretarz KK 
PZPR Józef Gajewicz. który ży­
czył zespolpwi utrzymania do-, 
tychczasowej linii Pisma f za­
ufania jakim cieszy się u czytel­
ników. Kierownik Wydziału Pro­
pagandy KC PZPR; jeden z twór­
ców dzisiejszego oblicza „GK” 
Sławomir Tabkowski wyraził 
przekonanie. \% upowszechniając 
ha łamach różne poglądy i po­
stawy, „Gazeta” odegra rzołową 
role w  propagowaniu idei poro­
zumienia.

Zebrani w Pałacu Prasy przy­
jaciele „Gazety”  uczestniczyli w  
widowisku przygotowanym spe­
cjalnie na te okazję przez akto­
rów scen krakowskich. Wystąpili 
również „Skalni”  „Andrusy” . 
członkowie Kapeli Garnizonowej 
WP. (g)

Kraj potrzebuje dwa lata spokoju
(Dokończenie ze *tr 1) 

serca, gdy o takiej kwocie nie 
chce czasem rozmawiać hydrau­
lik zamawiany do wykonania 
naprawy.

Alłred Miodowicz spotkał sie 
też z I sekretarzem KW  PZPR 
w Nowym Sączu Józefem Broż­
kiem, a w  godzinach popołudnio­
wych odwiedził Sądeckie Zakła­
dy Elektro-Węglowe, gdzie roz­
mawiał z robotnikami przy sta­
nowiskach pracy. Interesował Sie 
warunkami pracy, ochroną śro­
dowiska i olanowaną moderni­
zacją zakładu dzięki kredytom u- 
dzielonym Polsce przez austriacką 
firmę „Voest-Apline”  i konsor­
cjum zachodnfoniemieckich ban­
ków. Dyrektor zakładów Mirosław 
Łebiedziejewski poinformował go­
ścia, iż kredyt wys. 80 . min ma­

rek spłacany będzie produkowa­
nymi tu elektrodami. Kontrakt 
jest największym w  kraju od 
roku 80. Zakład wypełni wszy­
stkie postawione przez ochronę 
środowiska warunki.

Alfred Miodowicz poinformo­
wał dziennikarzy, iż ze zdziwie­
niem przeczytał w  gazetach, w 
relacjach ze spotkania Lecha 
Wałęsy w  Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. apel by dać szansę 
„okrągłemu stołowi”  przez 6 ty­
godni. Jak to rozumieć? — py­
tał przewodniczący OPZZ. Dla­
czego 6 tygodni?' Jeśli mamy u- 
Zgodnione z rządem co mamy ro­
bić. a różnimy się tylko w  kwe­
stii podejścia do niektórych za­
gadnień. to róbmy, a umówmy 
się. iż dajemy, szansę, sobie, kra­
jowi na dwa lata. (saw)

Powołanie komisji ds. upamiętnienia 
ofiar represji okresu stalinowskiego

Opracował:
JÓZEF PA ŁK A

(Dokończenie ze str t) 
Bartelski, Barbara Bujalska. gen. 
Mieczysław Cygan, Zbigniew Czaj­
kowski, prof Eugeniusz Duraczyń- 
ski, Józef Fajkowski, prof. Alek­
sander Gieysztor, gen Franciszek 
Kamiński, gen. Józef Kamiński, 
Stanisław Kania — Główna Komi­
sja Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce —. IPN; Stani­
sław Karolkiewicz, Władysław 
Kata. prof. Eugeniusz Kozłowski, 
gen. Józef Kuropieska, Adam 
Langer. Tadeusz Matusiak, prof. 
Jarema Maciszewski, Jan Ma­
lak. Józef Musioł, Jacek Nikysz, 
Andrzej Płeniak, doc. Tadeusz

Polak, prof. Anna Przeclawska, 
Ryszard Reiff, gen. Edwin Rozłu- 
birski, doc. Bohdan Rymaszewski 
Jan Sałkowskl, Władysław Siła- 
- Nowicki, gen. Stanisław Skalski, 
gen. Franciszek Skibiński, Zyg­
munt Skrzydlewski, gen Seba­
stian Strzałkowski, gen. Włodzi­
mierz Sokorski, Marek Smoleń­
ski, ks. prof. Jan Stępień, prof. 
Donald Steyer, Krzysztof Szum­
ski, Anna Szydłowska, Malgorza 
ta Szajnert, prof. Jan Szczepań­
ski, Andrzej Wajda, gen. Zyg 
munt Walter-Janke, doc. Adam 
Zieliński.

Na kolejnych aukcjach organi­
zowanych z myślą o Fundacji 
przez „Przekrój”  wystawione 
zostaną na sprzedaż między 
innymi obrazy Jerzego No­
wosielskiego i Jana Szancenba- 
cha. Niebawem przy pomocy 
Spółdzielni. „C PLiA ”  Stanisława 
Wyspiańskiego na rynek' trafi 
specjalna ozdobna papeteria.

Pisząc o Fundacji nie sposób 
także pominąć ofiarności pracow­
ników PK Z  „Wawel”  przy urzą­
dzaniu siedziby Fundacji. Przy 
je j remoncie społecznie pomaga­
li' Janusz Jakubowski, .Barbara 
Madej, Antoni Kowalski, Włady­
sław Młyńczyk i Jan Kowalski.

(war)

Polska misja gospodarcza 
w Izraelu

(Dokończenie ze str l )  
„Igloopolu”  z izraelskimi organi­
zacjami gospodarczymi, nasi par­
tnerzy nadali tej wizycie wysoką 
rangę, o czym świadczą spotka­
nia z kierownikami resortów rol­
nictwa oraz przemysłu i handlu. 
Strona izraelska jest zaintereso­
wana zacieśnieniem kontaktów i 
rozwojem wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej. Firmy 
izraelskie ze swym kapitałem, 
techniką i technologią są skłonne, 
zawiązywać spółki z polskimi 
przedsiębiorstwami Obie strony 
są zainteresowane np. budową w 
Polsce fabryki wysokiej jakości 
koncentratów owocowych, głów­
nie z jabłek. Polska jest, jak* Wia­
domo, dużym producentem so­
ków zagęszczonych z tych owo­
ców, ale ze względu na brak u- 
rządzeń do ich filtrowania, musi 
wyroby te sprzedawać na zacho­
dnie rynki po niskich cenach. 
Polski koncentrat przetworzony 
w  RFN i Austrii jest z kolei ku­
powany przez przedsiębiorstwa 
izraelskie po znacznie wyższych 
cenach. Eliminując pośredników 
obie strony mogą więc na kon- 
centrach owocowych spero zaro­
bić. Przeprowadziliśmy także roz­
mowy w  sprawie produkcji w 
Polsce mięsa i koszernych 
przetworów mięsnych.

Izraelscy partnerzy zapropono­
wali budowę wspólnego zakładu 
przerobu rzepaku. Przedsiębior­
stwo to powstałoby w  strefie 
wolijego handlu w  Szczecinie. O- 
czywiście związane by to było nie 
tylko z transferem kapitału, ale 
również nowoczesnej techniki 1 
technologii.

Podpisany został m. in. proto­
kół uściślający kierunki dalszej 
współpracy „Igloopolu” z mini­
sterstwem przemysłu i handlu 
Izraela.

Nieco chłodniej
Nad Polską przemieszcza się 

płytka zatoka niżowa z frontem 
chłodnym. Krakowskie Biwre Pro­
gnoz IMGW przewiduje, to dzis 
będzie zachmurzenie małe I umiar­
kowane, w  nocy i rano wzrastają­
ce do dużego. Okresami opady de­
szczu. Temperatura dniem od 3 
do 5 st., a w  nocy od —2 do l. 
Wiatr słaby i umiarkowany, po- 
łudniowo-zachodni i zachodni. 
Tatrach początkowo opady śniegu 
temperatura w  dzień —5, w  nocy 

st. Wiatr umiarkowany, okre­
sami dość silny północno-zachodni.

Prognoza orientacyjna n» 
stępną dobę: pogodnie, w nocy i 
rano miejscami mgły, temperatu. 
ra dniem od 2 do 4 st., w nocy ^  
—6 do —8, lokalnie niższa.

Ciśnienie atmosferyczne w 
kowie na wysokości lotniska »  
Balicach z 12 bm. godz. 13: 75̂  
mm, tj. 1001,4 hPa, spadek a 
tem wzrost ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowi* 
o godzinie 6.54 a zajdzie o I6.54. 
Dzień jest już dłuższy o godziny 
56 minut i ma 10 godzin.

Pierwsza kwadra Księżyca.
•Wprawdzie kalendarzowa wio*n, 

rozpocznie się dopiero za 5 tygo.
dni, ale w  nasłonecznionym ogród­
ku na Salwatorze zakwitły 
pierwiosnki. (jj)

sobota i niedziela
■  (p ) SZEF DYPLO M ACJI SZWECJI ZA K O Ń C ZYŁ  WIZYTĘ. 

Dobiegła końca oficjalna wizyta w  naszym kraju ministra spraw za- 
granicznych królestwa Szwecji Stena Anderssona W sobotę Sten 
Andersson spotkał się z prymasem Polski kardynałem Józefem 
Glempem. Tego dnia po południu szwedzki gość. żegnany przez mi-

niS aKTÓ N S E K R T cJ A °P IĘ c iu  M SK U P& W  POMOCNICZYCH. W 
grudniu ub. r. papież Jan Paweł I I  naznaczył pięciu nowych bisku­
pów pomocniczych na Węgrzech. W związku z tym w  bazylice w 
Sztergom odbyła się w  sobotę uroczysta konsekracja biskupów, w 
której wzięły udział tłumy wiernych. Wśród gości zagranicznych znaj- 
do wał sie nuncjusz oanieski, arcybiskut) Francesco Colasuonno 

gg  PREMIER BHUTTO W  PEK IN IE . Do Pekinu przybyła pre­
mier Pakistanu Benazir Bhutto Podczas przyjęcia wydanego na jej 
cześć przez premiera ChRL L i Penga. podkreśliła, iż spełniła w ten 
sposób przedwyborcze przyrzeczenie, ie  Chiny będa pierwszym kra- 
jem. który odwiedzi.

gg  PRÓBA NU KLEARN A . Stany Zjednoczone przeprowadziły 
pierwsza w  tym roku próbę atomową, na poligonie w  Nevadzie. 
Przedstawiciel ministerstwa energetyki USA poinformował, że pró­
by atomowej dokonano na głębokości 550 m pod ziemią, a siła wy­
buchu wynosiła od 20 do 150 kiloton.

V  SIHANOUK PONOW NIE PRZYW Ó D CĄ OPOZYCYJNEJ ROA- 
LICJI. Norodom Sihanouk poinforińował w  Pekinie, że postanowił 
ponownie przyjąć obowiązki Drzywódcy tzw koalicyjnego rządu de­
mokratycznej Kampuczy. W  skład gabinetu wchodzą przedstawiciele 
3 ugrupowań politycznych, opozycyjnych wobec obecnych władz 
kamDUczańskich.

19 W  TORUNSKIEM  PRZEDŁUŻONO FERIE SZKOLNE. W To- 
ruńskiem grypa tak-zdziesiątkowała młodzież i pedagogów, że kura­
tor oświaty j wychowania w  Toruniu Kazim ierz Gramiński, w po­
rozumieniu z głównym lekarzem- wojewódzkim. podjął decysją 
o nrzedłużeniu w  tym regionie ferii do 18 bm.

■  W ŁA M A N IE  DO URZĘDU GM INNEGO W  GOLESZOWIE. 
W nocy dokonano włamania do urzędu gminnego W Goleszowie, w 
woj. bielskim. Nieznany dotąd sprawca • dostał , się tam wybijając 
szybę w  oknie wc i splądrował kilka pokoi. Łupem włamywacza 
padł kalkulator elektryczny oraz ok. 7 tysięcy kartek na mięso na 
marzec.

Ocena wydarzeń węgierskich z 1956 r.
(Dokończenie ze str. 1)

Na plenum rozpatrzono również dokument komisji KC WSPR, 
w którym zawarto analizę ubiegłych 40 lat na Węgrzech. Z dyskusji 
na plenum wynika, że przyczyną zrywu politycznego w  1956 r. była 
niezdolność ówczesnego węgierskiego kierownictwa do przeprowadzę, 
nia odnowy. Zaznaczono, że w konsekwencji wybuchło prawdziwi 
ludowe powstanie, w  którym dużą rolę odegrały siły demokratyczne­
go socjalizmu. Jednak od samego początku dawały o sobie znać siły 
reakcyjne i elementy aspołeczne Od końca października 1956 r. za­
częły się pojawiać coraz czestsze zjawiska o charakterze kontrrewo­
lucyjnym. K C ' W SPR uznaje za ważne przeprowadzenie w  oparciu 
o fakty i dokumenty dalszych badań tragedii narodu węgierskiego 
z 1956 r.

Wywiad L. Wałęsy dla „Nowoje Wriemia"
jest potrzeba znalezienia w P#l' 
sce podstaw porozumienia narodo­
wego, które przyczyni się do P̂ " 
niejszego udziału obywateli * 
życiu kraju i pozwoli na wypro­
wadzenie go z kryzysu. Mówił 
także o doniosłości przemian S- 
chodzących w ZSRR, jak równie* 
o sympatiach Polaków dla na­
szych radzieckich sąsiadów.

M OSKW A (PAP), Tygodnik 
„Nowoje Wremia” opublikował 
wywiad z Lechem Wałęsą zaty­
tułowany „Elastyczny człowiek z 
żelaza”, poprzedzony krótkim 
wstępem, w którym charaktery­
zuje się sylwetkę rozmówcy. Je­
dnocześnie tygodnik zwraca uwa­
gę, że jest to pierwszy wywiad 
L. Wałęsy udzielony radzieckie­
mu pismu. Tematem rozmowy

MORA *70 — iprzedam. O ferty 5088 
„Prasa”  Kraków, Wlślna 1.

POSZUKUJĘ mieszkania, nlekrępują- 
cego pokoju, z telefonem — na cele 
biurowa. Teł. 55-49-42.
___________________________________ g-5629

ZDECYDOWANIE kuplę działkę bu­
dowlaną na terenie Krakowa. Oferty 
56*4 „Prasa”  Kraków, Wlślna i.

FRYZJERKĘ damska — przyjmę —
Tel. 13-16-26. £-5734

DZIAŁKĘ uzbrojoną *1 arów, okolice 
Krakowa — sprzedam Oferty 5% 2 
.Prasa”  Kraków. Wlślna 2.

WOz e k  widłowy, spalinowy — sorze 
dam. Tel. 66-87-92. g-5903

M IESZKANIA, domy, parcela _ po.
średnictwo — Stronczak, al. Słowac­
kiego 58, poniedziałki, czwartki.
__ ________________________  g-5«597

PIEC gazowy c. o. nowy, polski ora? 
roczny węglowy (J m) -  sprzedam. 
Brzesko, tel. (0-192) 321-59, wewn. 94. 
___________________________________ g-5185

PRZYJMUJEMY do sprzedały komi­
sowej artykuły krajowe, zagranicz­
ne. Sklepy Łodzińskich — Kraków 
Pstrowskiego 36. Rynek Kleparski s. 
____________________________________g-5846

SI.USARZY, pomocników — przyjmie 
Zakład ślusarski. Kraków, tel. 37-40-78.
do 15. g-5915
Sp Oł k a  zatrudni fllzlarzy. — Tel
86-20-99. R-8319

DLA zakładów pracy! Woda minera 
ltzowana „Relaks”  zc źródła Mate­
czny -  Kraków. Tel. 56-72-7*

*-8544

kempingową, może byt 
do remontu —. kupią. Tel. 48-31-55.

g-8058
k u p ię  wannę małą i  n . t î m . , «  m  
wieczorem. ą i-WM

l O g ł o s z e ^ a  
10kspresowe|

FIATA  combi — kupi*. T e l 48-31-55. 
________ _ K-8757
SAMOCHÓD dostawczy 
Tel. 48-31-55. kupie. -  

K-8056

ZAKŁAD remontowo - budowlany -  
zatrudni solidnych blacharzy — de 

Warunki korzystne — Teł
66-91-22. (9-11), ___________ g-?287

POKOj Z kuchnią, 40 ml, superkom- 
fortowe, kwaterunkowe. Nowa Huta 

y’ lv  p- ~  zamienię na 3-po- 
uchnlą- w  Krakowie. -  Warunki korzystne. -  Tel 66-35-63

-    g-7567
WYMIENIĘ Skodę 105 L, Semex. m i
12-65-01 ”y ” a n° wefto 138 o Tel 
----------1____________  g-534?
TELEWIZOR kolorowy ZSRR 
sprzedam. Tel. 33-07-59T ~
------------- ----------------- ------------------- g-5520

Zpa“ czyUTO?tty- DOmo- ków, tri. 22-67-33. POrtlera- k « 7

Tet" 22lS-26a *tolarnl«  — Poszukuję
- K-3422

Tub M-l. _
*— ------ — * _______ g-541;

fuTwm̂wifw"akolior m7fonem — na n I 00 m ł - *  tele- 
runek wa
 -  - ---------<-5287

TbeIdT o t *4 Wlel°-
----------------------------------- ----------------- g-5556
• *Pri*dam. i -  Tel. 55-42-91

g-5808

OŚWIĘCIM! własnościowe M-l — 
mienię na Kraków lub okolice. Jg; 
76.21-r-

W ANNĘ  żeliwną, 170 cm. biała, n®**1 
t gatunek — kuple. -  Tel 
wieczorem ,.!T»

ZAM R AŻAR KĘ  — kupię. Tel 
po 15.

PIEC c. o., atest — sprzedam. Wj 
22-63-98.

oNHl o d ó w k ę  dwukomorowa " ,  
lub radziecką)* nową — kup«. 
21-49-23, (17—21) ^

TELEW IZOR czarno - biały.
kę do lastryka, z transformato
akwarium — sprzedam. Tel. 1

WEZMĘ w  dzierżawę — jo-
kę ogrodniczą lub P°le, . „Volict 
stowskle.1 albo w  najbliższe) 0 wlśl. 
O ferty 5879 „Prasa”  Kraków, 
na 2. *' ..-p^

K y p iĘ  blachę trapezowa ,aU' 
stą. — Tel. 11-43-78, wewn. » '•

yriedeiW 
g**°

S YP IA LN IĘ  antyczną, 
sprzedam. Teł 12-17-I

RUBIN 202 P  — sprzedam- 
55-11-69. ; ■

f e n t a c o n  s ix  t u  nowy, 1 
(orłami — kupię. Tel U-89"1’

SPRZEDAM  * m« terakoty W* &  
sklej, kolumny 60 W, KraK° -gi
siatka 3/1. - __■"

-—— ■ "
MAZDĘ *2«, stan idealny 
dam. Tel. 76-21-69. <-0*

P, 1980, silnik 1988, 
sprzedam. Tel. 37-97-03. (l ł “  j-il*




